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a vHn:*MAWgieai i ô n t̂aftHżh | _____a prt—yiŁ-ą jnuliT

....................... |  Marek 72 j Marek 64 | Marek 72

• Z a  g r a n i c ą  

Marek SO

NR. 28!. —  RO K XX V II!. r  Redakcja (tul. Er 118) i AAa>alstraeya (U?, jjf 3340): Krabów, ił. św, Krzyża 11. — Drukarnia ej. św. Torassza 35. (I033U).

Metody spiskowe.
Pew no sfory, 

organizacy i 
tak. d a l . d i u

wyr< 
i podziemne,) 

sin

le w  cieniach ta jnej 
robo ty , nasiąk ły  

spiskow ania, iż o trzą
snąć sio z te j m anii n ie  m ogą n aw et w  w a- 
r n n k acif, w  których, spisek  i  ta jn a  zm owa 
pozostaw iono pow inny by być jedyni o *— 
złoczyńcom .

&vjęmv przecież w Polsce w olnej, ludo- 
w ejj gdzie szlachetnych poczynań  nie po
w inna i nic może naw et w ładza  państw ow a 
imlcorńwić. dlaczego więc k ry ć  się ze sw y
mi zam iaram i, p o  co s ie rp ie  organizow ać 
i prrv* La r ja  i  robotę ..'.deową" togą  tajenm i-
.. o ’ .!?

C iekaw sze, iż npM ttiją sfory, będące dziś 
i-, c tc iu  po iiiyk i państw ow ej, w  ręk ach  kfę- 
jy c ii spoczyw a w ładza w o rk o w a , admini- 
6 :;icv ’n;t i po licy jna w  państw ie. K ry ją  sic 
zatem  przed kim , boją się kogo /. Czy k ry ją  
*•*.•• i c z e d  ty r a n ią  .p a n u ją c e g o , lę k a j ą  s ię  fyo- 
] |c \ Pn-ch iz3.<t«‘iv‘r Kie. K ry ją  się przed spb- 
1 ; r  n- ic.-em, lę k a ją .s ię  opinii publicznej.

r c. u; walił vśmy sferom  lewicowym  to nic- 
J:en.,...kv.-nnv.yę i co najw yżej ogrnm czyli- 
ł>vś;ny sio do podojrzyw ania jch o n ieczyste 
KOiuiary, gdyby  m ania tw orzenia spisków  
mi. rozciągała  się n a  tereny ,

■i1' l
niew a dające

s:c jgu>ną m iarą Już m e ty lk o  do ta jnej, ale 
jjąw et i jaw nej rg iiaey i partyjnej; Jed n y m  
e  tak im  terenów , to  mr ze szkoły.

Zr o/.-nr.: .kila bv!o rzeczą, iż w  okresie nie-
usyii, gdy  zaboiczo władzo szkolno chciały 
w yrw ać polak, -ć z sc-ro i tunyslów  naszej 
m łodzieży, gdy chciano to um ysły i se rca  
u rab iać  n a  m odłę p ruską , m sy jaką. czy 
Jiurbym  ką, żo w tódy młódź schodziła do 
(podziemi i p rzy  b lasku piw nicznych ogar- 
k>V„- *.<:u’Łla sio nabrać  tego  św ia tła  i cie
pła. k tó rego  niecianem jej było zakosztow ać 
p rzy  ożyw czych prom ieniach dziennego 
słońca.

P raw ic  w szystko , co w ielkie i szlachetne 
w in sze j O jczyźnie, w yszło a  ow y eh ta jnych  
suutónekićh  ' orgśtnizacyi. Ale jtri w tedy , 
wiążąc s"s w  różno ko la  i kó łk a . odczuwa
liśmy całą  anom alię naszego położenia, zda
w aliśm y sobie jąsno .sprawę z tego , żo w la- 

* śni wie m łodzież w ychow yw ać jfin n y  nic spi- 
pki sh ideekie. ale szkoła publiczna i czeka
liśm y 7. nici icipiiwośeżą. dnia, gdy  w olna, 
i sń.itw ow a kz'
1. a ii cza swr
Ji mit rozwiną;' się w całej pełni .i w  całej 
kr.-sio. '

Tym czasem  cóż się sta ło?  Przyszła, ta  
Wf.hia, paristwowa, ■ szkoła po lska, a  różni

izeka 
riolna

*^koła po lska w eźm ie pod oyiie-
krzydla k w ia t narodu  i pozwo-

I to nie ty lk o  w śród m łodzieży starsze j, 
in iw orcytoekicj, ale  w śróu  dzieci, p o  gim na

z ja c h . P o w sta ją  różno „E g zek u ty w y 1', 
„S trze lce '' i ja k ie , tam  jessez© m iana  noszą, 
to  ta jn e  zw iązki i rad y  studenckie.

N a anorm ainość teg o  rodzaju  postępow a
nia w skazał już ]X)s. Zam orski w swoim na- 
g łym  w niosku. O św ietlił on jednał: ty lk o  je 
dną  strono tego  dziw actw a, w ykazał n ie 
dorzeczność ty ch  związków, o ile chodzi
0 ich rzekom y cci p rak ty czn y , o p rzygo to 
w anie wojskowo m łodzieży. Zw iązki te  bo
wiem staw ia ją  sobio za. ce l w yrobienie młc- 
dych ludzi n a  bojowców w  najśe.iślejs,zem 
tego  słow a znaczeniu, a  n iek tó ro  ż n ich  są 
naw et organizow ane przez efieyalno afery 
w ojskowe. Jeże liby  już zachodziła rzeczy
wista. po trzeba  w ojskow ego szkolenia u czą
ce? się m łodzieży, to  należałoby  to  czynić 
p rzy  pom ocy innych  m etod i w obrąbio od
m iennych fó n n  organizacyjnych .

Ale stw ierdzam y, iż rzeczyw isty  cel 
owych ' nrganizacyi je s t  Inny i przeifiwko 
n io b u  -zaprotestow ać ja k  najk.al.egoryczniej 
m usim y z e  stanow iska  pedagogicznego
1 obywatelskiego.

Owe organl.za.cye ta jne , krzew iące się co
raz b u jn ie j po  naszych  zak ładach  n a u k o 
wych, postaw iły  sobie za zadanie narzuce
nie) m łodzieży p o w n jd i  ideologii p a r ty j
ny ch. Rozpoczęły tę  n iecną robotę  żyw ioły 
lewicowe, a dziś już —• ja k  słychać • 
i czynniki narodow e, nic chcąc pozwolić n a  
zradyikalizowanio i  abołwoderyzow anto m ło
dzieży, . u c ieka ją  się s iłą  rzeczy  do form 
w alki obranej pracz przeciw nika, do orga- 
ińzacyi tajnej.

Co z tego  w yniknie? Nic Innego, -tylko 
dom or.ilizacya duchow a nAodziejy. spaoza- 
n »  m łodych um ysłów  i m łodych serc.

.Student powinien się w ychow yw ać n a  
obyw ate la  polskiego, a  ni© n a  so c ja lis tę , 
ludow ca, czy  narodow ego  dem okratę , po
winien być  Polakiem , a  nie P ikudczyldoni 
ozy lirK erezyJdejn pow inien kochać  jgoft--. 
st-wo pwtdcłę,' a  h ió ''^ rpgvain ' foderacyły  czy 
inkorporaoyi.

D roga, po  k tó re j idzie dzisiejsze u rab ia  
nie dusz 'm łodych, to d roga  bandytyzm u 
m oralnego  n a  m łodych sercach  i um ysłach.

Przeciw ko te j m etodzie „w ychow yw ania"
| podnosim y stanow czy p ro test. W ychow anie 
pozostawić na leży  szkole. N au k a  musi być 
bezparty jną. N iech różni naganiacze p a rty j
ni i polityk  i erzy  cofną sw e brudne ręce  od 
m łodocianych sore, niech nie za truw ają  m ło
dych dusz wyziewom zgniłej a tm osfery  m r-

mmaków 100 mk, pudełko zapałek 5 nile.
Odpowiednio do tego normują się ceny w ja 

dłodajniaeh. Saioa zupa w Bursie akadem ic
kiej kosztuje 15 mk. Stąd wszyscy, którzy 

I czas ewRkuacyi spędzili w Wiclkopolsee luo 
Piiisiech królewskich z żalem wspominają so
bie pobyt, w tych rdemiach — jak  im się zda
je — mlekiem i miodem płynących.
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Listy z Poznania.
W listopadzie, 1920 roku. 

ii i zgoda. — Cofanie się ,3Praw<Iy“. — Szozc- 
i kultury politycznej. — Orcdo prof. Stroii-

(Wałki i zgoda, 
pienie
skiego. — l’o

Polski z Litwą i Rosyą r̂zed
Uoą tadów. " -

jtra cy . —  B’iezbę<iay łączu ik).

Zaczyna się w naszem mieście żywszy ruch 
polityczny. A przydałoby s5q nieco oderwania 
od spraw zarobkowych, któro pochłaniają 
myśl i cnergiei ludzi. I tak , mieliśmy długo
trwały stra jk  w intende-nturze, następnie, nie
udany wprawdzie, ale z wielką usunięty trud
nością s tra jk  w w arsztatach kolejowych, gro
ził generalny stra jk  piekarzy, załagodzony 
biernością poczciwego spoży-wcy, który dopła
ci dla świętej zgody i dla uczczenia be-la tmi- 
Kkacyi (ho każda podwyżka je rt ekżj^.m na
tej drodze). Wreszcie ter; z zanosi się na bez- okiego. Wnioskodawca do la ł. ah\
reborio drukarskie: pracownicy dość ostro jdów przy ogładzaniu tych aktów  v.yd:ia wy
stawiają kwestyę podwyżek o 75?J i dość mo- raźnie opinię, ery zarządzenia J.i; i «:•„* zcsla-
cną otrzymują odpowiedź, żo ponad 55% pra-

•ik.owiczo oporują w śród m łodzieży dalej. Łyjnyeh K ikam arków . F. B.

z a T O i a ą S a E i i i a  p r z e m y s ł o w c ó w  I  K a p s o w  p ^ i t ó k i e l s ,  ż e  

w s p ó i o i i e  z  W ę g l e r s k a - F o l s k i e m  T o w i s ^ z y s t w e m  E i a ? i -  
d l o w e m  T .  A .  w  E t a & a p e s s e i e  p r z e p r o w a d z a  t r a i s a a k e y e  
h a n d l o w e ,  w c h o d z ą c e  w  z a k r e s  i E u p o r i n  i  c k s p s r t n  
z  P o l s k i  d o  W ę g i e r  3 s s a o d w r ó t . -  ^sąs

in t e r e s o w a n i  z e t k e ą  s i ę  z g i t ^ ie  w  M u r z e  P o l s k ie g o  T s n a r z y s t i s a  B a a d l ^  
iv e g u  w  K r a k o w ie ,  u l .  S ła w k a  resk a  lu b  w  W a r s z s a l c  n i ,  Ś w ię t o k r z y s k a  2 7 .

0 pawszsshes rozbrojenie.

NeGeuewa. P. A. T. (B. koi'.' 
posiedzeniu Ligi obradowano mm wm*. -kiem 
Koberta O c c i  la .  by ogłoszono w < ,<h-j pcti 
dokumenty, dotyczące: koniiihtu p.drkc-iiiew-

!.:,_a r.aro-

codawey nic dadzą.
Oczywiście, iż podłożom strajków (z wyjąt

kiem „generalnego") są warunki nprowizacyj- 
no coraz gorsze. Pod ministrem Kucharskim j 
kopią dołki parlye .,unifikaVorskic“, a  ró
wnież Ministerstwo aprow izacji -rad oby rozcią
gnąć na noszą dzielnicę swą whtdzę.

Tak! jeżeli chodzi o d u s z o  l u d  u, to wła
dze — polityczna, mam na myiii — niełatwo 
isfągnąć. Spostrzegli aię zwolennicy nar. par- 

tyj robotniczej, żo wypowiedzanio walki Ko
ściołowi im tylko na zło wyćticdzi. Widząc 
więc, że tracą grunt pod nogami, na zjeździć 
w Gnieźnie prezesi filij partyjnych uchwali
li zaprzestanie walki z katolicyzmem, w Ostro- 
v. io miejscowy zarząd N. P. R-. wyparł sic swe
go mówcy za zaczepki Kościoła, gdzieindziej 
oriperowCy podał f stę za stronnictwo "wacrfi- 
okie (taki), co nio pizesJcadza przowodniczą- 
ccmm klubu dawnej, przed- rozbiciem party i, 
wzywać, wcale domyślnie do bicia byłych 
swych -kolegów z pod jednego niegdyś sztan
daru.

!v przez jedną, ze stron łj:>:u;-r. n.-. D.-legat 
A s z k e n a z y  (Polska) złożył f.świailez-mie, 
że Polska zgodzi sic na ogłoszenie tych doku
mentów, pciileważ ulerua jrowcdn niczego ukry
wać. Wniosek O c c i i  a zoskd nasfopnio je
dnogłośnie przyjęty.

W dalszym ciągu dyskiwyi złożył B a r n  e s  
(Anglia) wulciak, dotyczący konfliktu polsko- 
resyjsTdcgo, w którym  dcm ags się od Rady 
ługi wyjaśnienia, dlaczego zaniechała mterwea- 
cyi w konflikcie polsko-rosyjskim. Następnie 
Rada Ligi została proszoną, by podjęła odpo
wiednie kroki, celem przeszkodzenia wznowie
nia kroków nlenrzyiaciełsldeh między Polską a 
Rosyą, których wybuch grozi w przyszłym ro
ku. Barnes oświadczył następnia, ie  chce dać 
Lidze narodów sposobność, by  przedtem poro
zumiała się nad odpowiedzią w tej sprawie. 
Jłclrw&łon'^ sprawę tę  postawić na poreądfew 
dziennym jdlucgo r. dalszych posiedzeń.

Gimewa. P. A. T. Szwajcarska Ag. tol. do
nosi: Rada Ligi narodów postanowiła zapro
sić państwa skandynawskie, by uczestniczyły 

jw policyjnym nadzorze nad terenom plcbiscy-

Genewa. P. A. T. (Wied. B. kor.). Na wczo- 
rajszom posiedzeniu komisy i rozbrojeń oświad- 
o. ył Leon B o u r g e o i f ,  ie  przed wj;rov, udza- 

.* iniem ogólnego rozbrojenia musi być przo-pro- 
' wadzcue rozbrojenie Niemiec, a nadto muszą 

być spełniono następujące warunki: 1) zupełne 
wypeiciojuc klauzul trak ta tu  pokojowego, 
-)  zo ganisowanio kontroli nad wszystki mi 
zbrojeniami, 3) przodłożenio eprawozuauia 
spocyałncj kemisyi wojskowej, 4) wymiana 
wszystkich dat, dotyczących zbrojeń, ze stro
ny wszystkich mocarstw: Szwajcarski delegat 
oświadczył, żc także .Szwajoarya, podobnie, jak 
iune narody, jot znużona ciężkiemi zbrojenia
mi i gotowa jest użyć swej siły wyłącznic d!a 
zadań gospodarczych i społecznych, o ile ze
zwoli na to ogólna sy tu ac ja . Delegat wioski 
wskazał, żo finanse stron wojujących wymaga
ją  koniecznie redukcji wydatków wojennych.' 
Delegat angielski zaproponował, aby dyskusję  
ograniczyć na raz i o do kwestyi zakazu wyro
bu broni i do kwestyi handlu bronią.. Posiedze
nia odroczono do czwartku.

1  W i l s i B .
(Kor spundcnryii „G1 isu Narodn“).

80 listopada 1920.
(Trudności korcspnr.dcncyi z Warszawą.--'Tortury 
» Jro lsr, - -  Zniszczenia kraju. — Teraźniejsze 

Wiisc. — Pustki. — Szalona drożyzna).

Kore.-pondoiioya z Wilnem odbywa się obe
cnie przez ol azyo. Jad.ącym do W arszawy od
daje sio listy celem wysłania ich stam tąd 
w iune okolice Polski, lub w świat. Z W ar
szawy równio* trzeba je otrzymywać przez 
i kazye. Inaczej dostałyby się na cenzurę rżą
ce? Ccntralnoj Litwy, który zbyt małe w tym 
c-r-hi ustanowił urzędników i czekałyby długo 
na swoją kolej, praytom tylko dwa razy w ty 
godniu odchodzi z Wilna pociąg do Warszawy 
i dwa razj powraca. Oczywiście nie może w ta 
kich warunkach komunikacya osobowa być 
Łnośniejszą niż na innych liniach w Polsce.

Jeśli już na przestrzeni Kraków—W arszawa 
są nawet w pierwszej klasie pasażeto^ic nara
żeni na dotkliwe przykrości, jak  napaści p ija
nych żołnierzy, udających władzę i .pragną
cych pozbawić cywilnych podróżnych miejsca, 
róznycha jneyeli się paskarzy, brutalnych ży
dów, to jazda z W arszawy na wschód bywa 
jeszcze ocrszn. Kto pełen rozkosznych romzen 
przybywa w Warszawie lub w Wilnie na stacyrę 
z prawem dc miejsca w sleepingu, doznaje sro
giego rozczarowania na wieść, że wozu sypial
nego w pociągu wcale nic będzie, bo ẑ  drogi 
nie wrócił, a drugim wozem dyrekeya nie roz
porządza. Pozatem często 7, biletem pierwszej 
kla«y w ręku trzeba zadowolić si° deska trze
ciej klasy i na niej przeżyć zwykle dwie noce. 
i jeden dzień cały. lic godzin, tyle tortur. 
Dzień nie pokrzepia widokami dodatnimi. Po
między zniszezonemi stacyami, pociągami po
gruchotanymi, pozostawionymi na linii, most a

W Lidzie są specjalne męczarnie dla podró
żnych — tu  na stacyi stwierdza się, czy pasa
żer szczepiony je^t dwukrotnie na czerwonkę, 
ospę, tyfus brzuszny i cholerę, lub dokonuje 
szczenienia — w mieście zaś w biurze, o dwa 
kilometry o>l s tac ji oddalcsmm, przykładają 
żandarmi wizę rządu centralnej Litwy ra, prze
pustce rządu polskiego. Kto nic zdąży z po 
wrotom na pociąg, czeka 3—1 dni w Lidzie 
aż do uiutępnego pociąga.

Mimo to wszystko ludzie wracają do Wilna;
Oi, którzy przybyli w najbliższych tygo

dniach po wkroczeniu wojsk Żeligowskiego,, 
znaleźli miasto zupełnie pusto i martwo. Orf-' 
stacyi do ul. św. Jarskiej (raczej Adama M at 
kiowio.za) naliczyli zalcdwo 2—3 ludzi, nastę
pni doliczyli się 7, dalsi 20, dzisiaj są już 
setki. Polacy uciekli przed bolszewikami, ży
dzi przed Polakami, ale byli i tacy, którzy 
w ukryeiueh i norach starych domów przebyli 
najgorsze dnie, a potem wyszli na światło 
dzienne. Pozatom miasto wyglądu nic zmieniło. 
Burzenia budynków nie było. W dzielnicy ży
dowskiej widnieje tylko na środku ulicy wiel
ka wyrwa ocl bomby, k tórą rzucili litewscy 
(czytaj niemieccy) lotnicy. Reszta pocisków 
spadla na koszary i objekty wojskowe. Ale 
chodniki nie poprawiły się nawet na pryncy- 
palnych ulicach. Biedniejszych, słabszych wła
ścicieli domów przymusił m agistrat do ich od
nowienia — żydom w głównych ulicach dal 
spokój. I stąd w betonach są, w dalszym ciągu 
głębokie dołj-, napełniające się w czasie nie
pogody wodą, a  po drewnianych chodnikach 
trzeba skakać od szczebla do szczebla. W ie
czorami więc podróż z jednej ulicj' na drugą 
ałunowi poważne niebezpieczeństwo.

Zmieniły się przedowszystkiem ceny wszel
kich potrzebnych środkow żywności. Przed ro
kiem było Wilno od Krakowa o 30% droższa, 
dzisiaj o 150%. Ja jo  kosztujc_lŚ  - 1 3  marek,n i  wysadzonymi w powietrze jedzio się przez _

zagony oddawna za opuszczone, wśród których kilogram masła 420 mk, cukru 320, słoniny 250, 
dwudziesty — trzydziesty uprawiony teraz nu j •'/* litra  mleka 25 marek. Tańsze jest mięso:
Kinie. Godzinami nio widzi się człowieka, tu J za klgr. w ołow iny żądają 7 5 - 1 0 0  mk, wie- 
i ówdzie „pasie się” wychudły koń, lob krowa J prtsowiny 130 -150 mk; mąka, pszenna klgw się w karbach str<
szczypiąc zmarzłą trawę. Dopiero im bliżej Li- '"0 75 mk. kasza tylcz, jab łka 40 mk, miód sco o co innego j
dy, tom więcej bydła na polach (o tej porze!),] 170 mk. pud  żyta .(16 Mg-1.) 650—070 mk. z ia-'o  wyrobienie w

Są to  obrazki z kultury politycznej,' jaką jtowym w Wilnie, 
szczepią żywioły niezrównoważone i demago- oddziale w siie 100 ludzi, 

iczne.
Jak  zaś rozumieć wskazanie polityki chrze

ścijańskiej, o tern poucza w szeregu dostęp
nych każdemu wykładów p. dr. Apolonia Ka- 
p.;rska. przedstawiając stosunek religii- i ety
ki do polityki, zagadnienie demokratyznui, 
kwest, yę Kości-hi i państwa, rodziny, słowem 
cały pogląd sta świat polityka wzorowego, -po- 
•duka i «iirzfścijanina. w czynie.

Słyczmlśiuy tu „crcdo“ polityczne rodakto- 
":i „Uzc -z;■ pospolitej*1 warszawskiej p . Siar..

przez wysiani*! po jednym

• roń:' k Polb iotu i dziennikarzom nio 
przyniósł nic. n w.:go, alo dobrze, gdy polityk , 
ć r -wgiezne ręką zakreśka zasadniczo linie i usta i 
la w i.en f.y ..--óli; cz-rm być’ powinniśmy i mo-

Komlsya. utworzona przez Ligę, składająca 
się z N a n ? o n  a, P o 11 e v i n a i dra W.i.t.e 
otrzymała misyo złożenia sprawozdania o epi 
demii tyfusu w Polsce.

Sprawa zdrajcy przed Liną Karodów.
Warszawa. P. A. T. Dnia 22 b. m. w To-

jruniu zakończy! się proces, wytoczony dr. Ry- 
jśzaidowi W e g n e  r o.w.i przez władze polskie.
|Dr. W a g n e r  został uznany winnym zdrady 
| tajemnic wojskowych na rzecz Niemiec i ska-

SUKCES VIVIANTLGO W SPRAY,TE 
ARMENII.

Genewa. (East Exp:css), 1’csioJzeniu Ligi 
narodów w dfińk 32 b. m pożr ięcoae było 
sprawom Armenii. Lafontaine, oraz Ballour za- 
proimnowali stworzonio komisyi Jlt. zbadania 
sposobów ewentualnej interw encji między Ke- 
małistami a rządem Armenii. Przeciwko tej pro
pozycji zaprotestował cneigiezulo Yivi;?ni. 
Todkrcśiił on słabość Lig! narodów wofceo- lo
go, ze nie posiada cna armii międzynarodowej. 
Oświadczenie to zebrani powitań oldaskami. 
Viviani zaproponował ażeby Rada Ligi naro
dów porozumiała się z rządem, celem wyboru 
jednego mocarst wa na pośrednika między Tur
kami a Ormianami. Obydwa projekty, choć po-, 
zostające ze sobą w sprzeczności były jedno-’ 
pleśnie uchwalone, uznano bowiem, żc obydwa 
wzajemnie się- dopełniały.

Przyjęli so\v_vcb państw do Ligi.>
Geuewa. P. A. T. (Wied. B. kor.). Szwajcar-'

zanj
w więzieniu cd dnia 22 marca. 

\Y ten sposób została ukończona sprawa, kló-

. ;V.i iw
jest

cha-
v.iolłvC"o!>ktcj. Dziś wicco i dro- u 0 ., „  . . . , „  .stępo?., pnlKOwmk S t r  u 11, zwrócił się pono-

zomy we be 
Dla or\ eiitowania 
póld z i a 1 cnie pra: •- y . 

gala tak  głęboko prasa, 
c,v, a d7.ia.l0 to się nlnlylko 
tów, alo i z !x;wodii e/y. tu narodowego 
rakt^rn. p-
żyg.ae, pLm c ’ab;!y nieco czytelnictwo, w każ
dym ra:.-v> j ist ona potęgą. Większość pism ma 
charakter umiarkowany. Lewicowa „ih-awda” 
dop-iaro d,l kilku dni (możo pod wpljwcem 
, ,1'paj'!.-'-'. w o wionego” swego przywódcy p. Wa
ckowi.';!.?. podsekretarza stanu w roii.iśtcr-
Rtwiol , bieleje2*. „Goniec Wielkopo!ski“ pod
upadł za to widocznie. Prasa chrześcijańsko- 
dcniokralyczua, prócz „Postępu11, pozyskała 
od paru ilu! wpływowy i poczytny „Dziennik 
Bydgoski11; w Kościanie n?a bliską, swemu pre- ! 
gramowi „Gazetę Polską**, w Ostrowie „Ga
zetę Ostrowską**, na Pomorzu, jak dotąd. 
„Dziennik Tczewska*.

Drukarnia Chrześcijańskich Robotników w 
Poznaniu przedstawia to w. akcj-jnn 7, kapita
łem 10 milionów marek. Subskrypeya na akcye 
otwarta; jiokrreie za]icwuione.

Dla rozwoju prasy jak ieg o ś  kierunku potrze
ba jeszcze — łącznika. Takim łącznikiem mo
że. być centrala prasowa. Zapytywałem jedne
go z doświadczonych i poważnych dziennika
rzy miejscowych, co o tem myśli.

— Niemcy wskazali nam drogę — odpowie
dział — stworzyli partyjne centrale, k tóre 
rozsyłają do pism prowineyonalnyc-h komuni
katy, odezwy, artykuły wstępne, słowem, do
starczają maleryalu, o co na prow incji trudno. 
Właśnie w Niemczech najlepiej i to dzięki je- 
.łnolielo zcrgnni7,owanoj prasie — utrzymuje 
się w karbach stronnictwa. Ale u nas w Foł- 

eszczn chodzi, a  mianowicie

na lok więzienia z zaliczeniem czasu, ska Ag. teł. donosi, że do Ligi narodów będą
przyjęto Austrya i Bułgarya, a także Finlau- 
dya, Albania i Luksemburg. Natomiast, wobec

azio nie należy
nieprzychylnych Polsce czynników niemieckich | przyjmować do ldgi państw, które dotychczas
w G d a ń s k u .  Skutkiem tej agitacja i nie nie zostały uznane ofieyalnie, jest nicprawdo-

podebaem, aby <I& Ligi były przyjęte Estonia,

a ozem ii-s eśmy I1" ^-ł ‘a I!1?-Cdmictem silnej agitncyi ze strony ■ Zapatrywania komisyi, żo n
c-iuii konieczno

'!(e. r !(f I czekając na prz.cproryadzenie mozolnego słodzik w Hanzo 1 uzielni- L , . , , „7
1  braku aualfałżo^ 1 ^ 'd a m a  wyroku, sprawę dr. W a g n e -

r a Y/ysoki komisarz w O d a  ń s k u sir T  0- 
r oddal Lidze narodów. Tak samo jego za-

Łot.wa, Lttwa i ITtraina.
Genowa. P A. T. (B. kor.). Szv a.ioarska Ay. 

tołegr. donosi, żo można uważne, już za j.cwjic, 
iż dawne nieprzyjacielskie państwa Austrya 

wnle do Ligi narodów w Geanwie z«rskargą ji Bnłgarya będą przyjęte do Truł naiedów. 
na bezpodstawno jirzetrzjinywanie dr. W agne- 1 Natomiast panuje przekonanie, że przyjęcie ta 

kiego państwa, które dotychczas nio zostało 
ofieyalnie uznane albo uznane tylko w ogra- 
niczonych rozm’arach, nam z’e powinno być za
niechane, ponieważ mogłyby z t.rgo wj niknąć 
różne komplikneye.

ra i z żądaniem uafyMimiastowego iego uwol
nienia. O wynikli śledztwa i o wydaniu wy
roku przez władze polskie zostało zawiadomio
ne nasz.e przedstawicielstwo przy Lidze Na
rodów.

chrześcijańskiego, a zwłaszcza w pismach prze- ganiom. Tam, co najwyżej, myśli się, jak  uhi- 
znacr.onycb dla inteligencji. Więc chodzi o ar- twić oddanie aprow izacji, a przez to koleja- 
tykuły apolityczne’, społeczno, lub literackie, rzy w moc organizacji s o c j a l i s t y c z n e j .  Społe- 
oczywiście nio W tonie dydatycznym  i pedan- czeństwo polskie czyni przecież krzywdę kole- 
ekim utrzymane. Koszty, przyznaję, wielkie, jarzom polskim, któray w p rz e w a ż n e j  części 
zwrócą się jednak w poczytności pism i w tem są usposobieni narodowo, gotowi do wszelkich 
przekształceniu pojęć, które s ‘o odbije na <"■' poświęceń dla ojczyzny.
łem życiu politycznym. ’ AMICfTR Omówieniu spraw kohjn ictw a polskiego po-

.v_______________ _______________ święcona była k o n f e r e n c y a c h r z ę ś c i -
, I j a ń s  k o  - 11 a  r o d o w y c h  d e 1 e g a t, ó yv,

|)V fdfyi | jaka  odbyła się wc wtorek, dnia 23 b. m.
* V z in icjatyw y Stronnictwa chrzęść, dom. w lo-

Wśród społeczeństwa polskiego kolejarz nie kału przy pl. Maryackim L 2 w Krakowie, przy, 
cieszy się sym patyą, a powody nędzy i b ied y , udziale 30 delegatów. PrzcwpJniezył obradom 
dzisiejszej upatruje się często w kolejnictw ie.’ p. radca Michał N y c z .  P.  Z i o ł o w s k i  re- 
Kołejarze ,nfi. winni, że się podróżuje yv opla- ferował „o sy tu ac ji kolejnictwa w  Polsce '. 
kanyc-b warunkach, kolejarze przez swe strajk i (W dziedzinie gospodarczej wyłania się projekt 
winni są nędzy i biedy. | utworzenia jednaj olbrzymiej centrali aprowi-

Nie uwzględnia się jednak ciężkiego n a d : zacyjnoj dla kolejarzy na całą Polskę. Cer!-
wyraz położenia, jakie przeżywa nasze kolej- j trala ta  miałaby otrzymać kredyt państwowy
nictwo. Tabor kolejowy znajduje się w stanie do 300 mil. mk i powierzoną być kierownictwu
1 ozpaczliwjun, u góry zaś nie

czytelnikach światopoglądu iNzerszej myśli, ni planu zaradzenia
ie widać jakiejś p. Moraczew^kiego. Tej sprawy, ki 
ulżenia niedom a-. nleobiiezalnc następstw a, kolejarz

która miałaby 
zc zorganizo-
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łv;u:i w P. Z. IL (Polski Związek kolejowców) nader dotkliwie r a  najbiedniejszych dneiaj, 
nie powinni spuszczać z oka. ~W -cichości ga- , t. j. emcrytcTeh. Ponieważ kHkakrolirie rwncszc- 
ińiiotB ministerstwa kolejowego omawia sio i ne .reklamacje -drogą zwykłą nie odnoszą sku
tera* spraw ą dzierltowy, czy też sprzedaży ko- fUu, przeto praed Tc rum pubiiezn-m w r czam

l
w Cic.-zynio, pracowników kolejowych parawo-

lci zagranicy. O tom społeczeństwo, a  może 
i Sejm nic nie wie. 1 “. Z. K . i tej sprawie wi
nien poświęcić baczną uwagę. Referent pizo-' 
dłużył 'trz.y rezoincyc.

W dydkusyi r.ad referatem p. Złotowskiego 
przemawiali pp.: li r o ni o w i c z, który p 
pomniał nicnilatw ioną .spm w ę caieryialn 
Łtatirta shtżi>y kolejowej, dr. S k l a d z i e j 
zapytywał o kolejową chrzcić, narodową, koo
peratyw o poznańską i  stosunek do niej; p. 
R o k o s z  przytoczył szereg ciekawych szcze- 
gółow z dziedziny gospodarki w kooperaty
w a c h  kolejowych i z działalności m inistra ko
lei p. Bartla, p. S a m b o r  mówił o sprawach 
organizacyjnych, radca N y c z  poruszył spra
wę torem  ze -strony czerwonych i dziwno po-

zcr.ni w Żywcu, Zarząd gf. T. S. Ł. w Kra-[
kowię, Ks
ks. lizynrerkę. Fundusze tc nie wystarczają. je - '

iprn vę...
Moją płacę emerytalną.

Biskupa Krakowskiego, wraz przeżj ^g] 

dn&k r a  opłacenie nauczycielek, oraz na. ks‘ą-1
przekazywaną do- żki i tak drogie dziś przybory szkolno.

tycliczas czekiem P. K. O. przez odnośny urząd | chcąc dopuścić do  tego, by szkoły t.e zostały 
likwidacyjny T-ogulam.ie co miesiąc (co ponadjzam knięte, skutkiem -czego pół tysiąca dziwi 
wszelka wątpliwość stwierdziłem), otrzymałem j polskich zastałoby bez dom elitarnej -nauki, k 

rzw -jza miesiąc lipiec i sierpień dopiero w paździor-1 mitet zwraca, się z prośbą o pomoc do naszych 
iego paku , natomiast pensyo za następne m iesiące' śnstyłuąyi dobrocznnych i oświatowych, o nu  

dotychczas nie doręczone-! Ozy przez niedbad- do całego społeczeństwa polskiego. Datki nałe- 
fsŁw© urzędnika P . K. O. mam z głodu umierać, ży wysyłać pod adresem: Komitet niesienia po- 
czy też stanąć z czapką w ręce pod kościołom mofy  dzieciom dla wygnańców" śląska Oit-szyń- 
i żebrząc wsparcia, chwalić dolę emerytów skiego w Oświęcimiu 8. Przewodniczący: 
w wolnej i niepodległej Polsce? Zechce może na 
to duć odpowiedź z? rząd P. TC O.

S. D. jeden z wiolu.

B jffł
Sus S y i k o  s&essć

e iąp isn
2 8 :5

?? a»

27 Hsiopsda, 4, 11, W i *‘5 fr  trama 1320 r.
s2&q£cIu włesnemts [w m ta zamy&a 

k t o  .fco& stam  W k o  B i s i t ó
z w ię k s z a  s z a is s y  r n S J o n a  m a r o k .

t e a ,

Józef Szczurek.
DOM LUDO WY T TEATR POLSKI W  JA 

BŁONCE NA ORAWIE. ■Staranhm miejscowc- 
FAŁSZYWE BANKNOTY. Polska K. K. P. ' go zarządu Tow. Szkoły-Ludowej w Jabłonce' _ KURS ULA PALACZY w piecach ceramicznych

ostrzega, że w obiegu znajdują się dniem styczna 1921
fałszyw e 'na  Orawie powstał „Dom Lodowy j  Teatr P o l - 1 szkolo ceramicznej w -Krakowie. Wpisy 

,111 i bia- , ski“ .pod kierownictwem nauczyciela. Włrtdy- r1 o 35 grudnia b. r. przyjmu je dyrekcja kraj. szko: rapowanie prokurateryi krakowskiej w te j ca- bilety po 100 i 1000 marek na różowy 
ł -j sprawie, p. P u  c h a ł k *  omawia! tw cat-yę; łym papierze; z 17 maja 19-19 r. i podpisami | sława PłoTii-ńskiego. Do powstania „Domu Lu- ly  ceramicznej w Krakowie XXII, ul. 
ihScrż&wy- k<fle*i - polskich przez zagranicę. Re-j dyrektorów Dr Adama. J . Zarzyckiego i skarb- ’ dowego'" przyczyni! się bardzo komeniTaitt kom- '■ ha żsidame wysyła programy nauki.
v'iliMyve referenta uchwalono.

O „pregraude Polskiego Stronnictwa Clirze- 
ś-.ijańskrej 'Demóktsryi” referował hs. Ludwik 
K a s p r z y k ,  Referent wykazywał, -iż chrco- 
ś, jausko-narodowi kolejarze, zgrupowani w 
swoi- h zawodowych organizacjach, muszą 
przyjąć do przokuiHtma, żo argnmzacya zawo- 
ihtwu sama jedna nie może uchwycić i po
ciągnąć ogółu kolejarzy i oprzeć się skute
cznie bezwzględnemu naporowi za strony tor- 
ganizacyi nepeesowskicj, lecz w swych dąże
niach musi szukać oparcia o silny ruch poli- 
tyt z:iy, który niitno swej meząleżności od 
/ mzków zawc-.łow;,xh kieruje się tąsam ą przc- 
Vvfv.'!,'ią  idea soeyamą. Tylko w cparciu o Qr- 
£.:’.nizacyę polityczną i zawodowy ruch kole
jarzy n kształtu jo  się pomyślniej i będzie miał 
z.-ę.ywnir.nr rozwój. Związek kolejarzy lewi
cowy całkiem wy raźnie i otwr.ceie łączy wspól
ność -przekonań z Pol.-ką Farfyą Socyalisty-1 uprawę jarzyn. Zezwolenia będą udzielane na 
raną. To toż rzeczą chrzęścijańsko-uarodowych , dwa la ta  za przepisaną taksą, przedowszyst- 
kolcjaray winno być nawiązanie już teraz kon-jkiem  dotychczasowym użytkowcom, którzy 
taktu z orę.anizacyą polityczną. Organizacya j winni w tym celu zgios:ć się do magistratu, wy- 
i-awodowa P. Z. K. i  umiał zostaje Lezpartyj- dział T a., oficyny, II p„ Nr. drzwi 34. Przydzi:e-

uika M. Karpusa. T.atwo je rozpoznać po  m iae- f parni wartowniczej, porucznik Zając, edfttęąrując. 
rach, które nie są gnipowane, ty lko  -odhijabe! na ten cel salę w zajmowanych przez wojsko 
tirszmn za pomocą-ręcznego nnmeratnra, sknt- koszarach.
•kiom czego cyfry znacznie bię różnią formą. I P  er 
są zamazano w kci -rzc blado-róż-owym, za- uroc 
mfast w  czerwonym. Na wielu bilcta-ch tycłi wi- j pa-
dnieją, pomimo wywal/tania, przekreśien-a uko dwie sztuki patryotycznc p. 
śne czerwonym, albo nielcesk'™ ołówkiem.! i ..Stary mundur”

2  teatrów- krakowskich.
PIERWSZY KONCERT SYMFONICZNY -cttlm-

z Wadowic i okolicy, życzliwa robotnikom 
ehrzeźoijańskfea inteligencja miejscowa, dc ic  
gacyo bratnidh organizacji z Krakowa, Biel- 

Suóma T. ska, Andrychowa, Białej, Śląska i t. d.
I Uroczystość rozpoczęła się w spaniahin po* 
j chodem z lokalu organizacyi do kościoła, 
!W pochodził! wzięły u.lzral setki robotników 
wadowickich, oraz delegacyc. Niosiono kilka

katordze" i 200 Mk. za łnże, a gstowawjyoanna,
tfinumo zgronuid

W obkgn znajdują się również bilety po 1090-jfprali przemówił w duchu patryoty 
marek z datą 23 siorpria 1919 r„ z potln^en. Plom-Yiski. Dochód z wieczorku, w .porównaniu 'kiua: Próby

nil- jera od 75—ID Mk., .sprzedają kasa teatru Jul, innych.
L ^ 0i,W ‘ tełownóWcfro. I rm i f fl,
,-cznym  p .1 */ T EA TR U  IM. 3. •SŁCW ACKfiżGO kom iu li-1 /■ ” ' c - - '  1 ł

W a d o w ic  i  szereg

,Orla£ka“
audaru dokop.-,ił miejscowy 

dobiegają .lcońea, role pro-ioszcz, pralttt i dziekan Ics. Z a j ą c ,  k tó ry

nym lUbtouieb'!e3k'in. z numerami, odbijanymi rodoweco wśnw] ludu 
ręezn:f\ tak, jak! o po wyże? op'san-o 

PARCEŁKI POD UPRAWĘ JARŻYN. Magi-
s-rat przeznaczy, podobnie jak  w latach ubie-

rolę generała Hartmana. 
TEATR NARODOWY NA POMOSmJ. ^ lym t ł« odlliu- 

Prezyilyum m. Ivrakuwa otrzymało zaprosze
nie o l wojewody pomnrsk'ego i prezydenta m.

Bi-ejmcra

Repertuar teatru mię:, im. J . Słor/ackicgo.

„Odąlka“ w -siwo. Kazanie, dostosowane do nre-ystośck \vv- 
I powiedział ks. red. L u d w i k K a s p r  z y"k 
\z Krakowa. Jhoę św. v  ąrvs!oncyi licznych ka- 
! planów -odprawił ks. p r a ł a i & o 1 a k z Andry-

ną, jednak kolejarze muszą mieć oparcie o er- 
gOTiizrrrye yo-iityczną. W daiszycn wywouacli 
n 'fer iit irafłrr»*4lił ■progwam Polskiego Stronni- j 
cH a C!iwze«c-ijaii--ik iejj IhTiUikracyi i postawił  ̂
rozbinore,

lenie rerceh-k w Głoandrach, gruntach poforty- 
filcacyjnych i t. d. będzie się. odbjw ać ilon'cro 
po Nowym Roku.

EBSPLOZYA. Y/czor.".j o gulz. 9 wieczór przy- 
lawe-Pono na staeyę 'Pustotowiń patecza, Franoi-

v?  riKwii-nH <łvnł:iiHvi znb.il rali głos tpp-.: szka 8 i«* , zajętego w jioteju -City kt.jremu nray 
>v * r« i  ‘ * i? V* j^fW ^aniu węgla i ćmic&i do pwów, mato--

S a m u o r, S  t e  f o z y P-i ą “ kto w.s-K i, rr:l\ -,rj buch owy, znajdujący się widocznie w śm!e- 
B r o-irTow i-c z. - Cze  cli, 3r. tó k ł a -.1 z i c j, ciach, uinat  trzy palco i kawałek dłoni. P.iiaer.a 
P u c ' ' i " ł k a ,  N y c z  i ks. K a s p r z y k .  'zaopatrzyło Pogotowie i cdwiczło do szpitala -iw. 

Ui hr.eiono rcz;-ocz!-vńo energicznej ancyi

h, cześć Błoń mfejskich na działki pod;Torunia na uroczystość ołtchodu -otwarcia tea
tru Narodowego w Toruniu dla dzielnicy po
morskiej. Prezydyutn. w odpowiedz,! na zapro
szenie, ąirzesłało na ręce prezydenta m. Toni- 
nia im;cn:em Rady miejskiej życzenia rczwoui i 
nowej placówki naredowo-knltumlnej, zakoń
czone staropoiskieru: ..Szczęść Bnżc“.

TRZYMIESIĘCZNE K IK SY  KOOPERACYI 
•■rządza Zw:ązek Polskich Stowarzyszeń spo
żywczych w Warszawie. Jednocześnie będą 
prowadzone: kura dla sklepowych, rachmi-

t śfód kolejarzy za przystępowank-m do Stron-
NAPADNIĘTY PRZEŻ OPRYSZFÓW. Wczoraj

I o godz. 5 po poł. zgłoś'ł sic na staeyę 1'ogeto-wia 
nfcir.Ti Cłrrrościjańsłciej Demokracyi. urzą«I*e-1 ratunkowego student pimn..‘ Jakób 'PedwgrUn, lat 
r i  «7.-s-osr\i żebru u -i konferencji, mających ha zraniony w głowę rękojeścią rewolweru przez 

. . . . „„ah, kr. bannytów. którzy go napadli na ul. Bietlowakiei.
celu-yrfc-uuormowwni) i zaznajom c ,o g l’. - Federgriina. po opatrzeniu, poleciło Pogotowie
io’arzv z -programem Ohrzesc. Dem okracji opie.ee domowej.

AWANTURNICZA PASU ARKA. Podczas targu 
-.fi,.--/-.* i J^0 'nrł0r°k 23 b. m. sprzedawała na Rynlai kraik.

. n. , P. 29-ietnia Helena Piszczek, gospodmi z Oogorzo-
iwyczen anra wa, mleko w cenie 28 Mn. za litr-. Gdy psateranho-

wy, wezwany przez publiczność dla intcrweueyi
powodu caBkrnriddep ceny. chciał o<Jprov.-a8

i wybrano koibitdt, złożony z pp. Nycza, Je-
ż \i.a . Pokoszą "ł Ozecłia.

P r
w i .ie' ząey p. radea Nycz zam knął ezterugo-
ił-I :jv' owocno obrady konfarancyL

s.lrsów i dla kicrowiidiów wieksręicili ntowa-rzy 
szeń. Na wszystkie kursy przy nu o w aria kę<Tź:e 
młodzież płci obojga w w‘oku od’lat 1S do 35. 
Kursy mają charakter dokształcający i służą 
w piciwszym rzędzie d!n uzuncłrFnnia wiado
mości teoretycznych i praktycznych dla tych, 
którzy już pracują w spóhizioltraeh. Nauka, 
która rozpocznie 8«? 20 stycznia 1921 r.. jest 
'„czpłatna. Bliższych inforaaacyi ndzie-li Zwią
zek Polsk. St-ow. spożywców. Warszawa, Mo-

Ci.wartek 25 b. m.: ..ZanirośćA 
Piątek 28 b. rn.: ,,Dz,iady“.
Sobota 27 b. m.: ..Noc Listopadowa”. 
Niedziela ZS b. m.: Po poł. „Wiolld człon: 

i wluczorem ..Tragedya Emnener,a“.
Por.i-dzialek 29 b. m : ,.Noc Listopadowa",

P.cperiuer Te-trr. P o w r/i-.-hnesc.
Czwartek 2-5 b. ni.: ..Krzyżacy".
Piątek 2ó b. m.: „Bal w op-rze".
Sobota 27 b. m.: „Krakowiacy i górale". 
Niedziela 28 b. ui.: Po poi. „'Księżniczka ( 

flasza", wieczorem „Krzyżacy".
Repertuar „Bagateli*.

Czwartek 20 b. m.: „Strażnik -cnoty".. 
Piątek 28 !>. m.: „Moraluotć pani Dolskiej". 
Sobota 27 b. m.: „Samson i Dalila".

Repertuar „Nowości".
07,wartak 25 b. m.: „Prymas cyganów". 
Piątek 20 b. m.: „Prymas cyganów". 
Sobota 27 b. m.: ,„Prymas cyganów".

Po n a b o żeń stw : e nc:'.-:.‘r»Livev

kotów. ul. Mmkiowiczn, skrzyhłra pocztowa 38 ;Dziś premiera największego arcydzieła, * jakie 
i tamże należy skmrować zgłoszenia o przy ie-' d°tyohczas ukazało się w Kre^owie, p. t . .

I I O D Y Y A "

K R O N I K A .
Kraków, 25 listopada,.

i:-3IASĘC0-K£KUPI KONSYSTORZ wzy
wa PiiOwk-k-bnych Księży świeckich, jukowż 
i pr;tcif>’ś>Miych zakonnych, by przybyli do kan-

-7, powouu casirnrKiae] ceny. cncuH oaprowaeisre,
lłehwiarkfi do Urzędu w a lk i 'z lichwą, ta rzuciła się połd' i: Wojciech' Stelmach, wrr. -adowcY  
na policjanta i pobitą go. Lnergiczną m lecza:kę 1 ' ‘
aresztowano.

WŁAMANIE. D o sklepu blaw ctnego Fin kelt, teina 
w Rynku podgórskim  włamał się onegdajszej nocy  
przez zakratowane okno. nieznajom y ' złodziej 
i skradł tow arów  za 20.000 Mk.

FAŁSZERZ CZEPÓW. Arentzowano Maksa Tei- 
telbauma, lat 23. ? ' v iecimia, pod zarzutem fał
szowania czeków. P ■: :,iidr.; il‘n  w toku.

NA ŁAW IE OSKARŻONYCH zasiadł przed są-
ci.-!arvi kaisystorsiciej dnift lub „6 b. m. dem przysięgłych '23-lctni Bolesław Dębski, oskar

żony c uezestrietwo w włamaniu, dol-.cnanem w 
DLA WETERA- uoey z 20 na 27 października 1919 przez już za- 

- „ Śofio 1 sądzonych spra-,vców, rlo kasy Towarzystwa dia
N  Z R.. ISÓ3. WnteKUU, z r. - .6  i przedsiębiorstw górniczych „Topegć" w

kom isję kwal-fdcacyjną., i wdowy wl-(,_ Wfamyw-aoze dostali się do pokoju,

w i-sdzaiaeh urzędowych. 
P E « S Y £  DOŻYWOTNIE

lUorn irrroz
Jźrr.ko- 
w któ-

tre!;śe którzy nio -ctrajmufli ptaisji doży- rym mieść ja  się żelazna kasa podręczna z kwotą 
wad; dej za r. 1919 i za czas późniejszy, mają 889.000 K, a zniósłszy ją do pb.vr.iey, rozbili i zra-

;i>tonsVO z g ł o ;!n m ć  do urzędu emoryttU-
TT.-_________ .,1 r>. If-I- '-pro

zawartość. Przy aresztowaniu Dębskie- 
. ...—  z powodu jego ucieczki i ukrywania się, 

•git II : . ,t. skarbu w \vai-szarrie, ul. Kj mar- ;-nastąpiło dopiero w grudniu zeszłego roku, nic zna- 
- 1--t ii ’h 'eri ipcy emeryturo zc skarbu p a ń -;P-ziono żadnych pieniędzy w mieszkaniu obwiiro- 

ią p rano  do r-óboru unnsyi d e ż y w o - i n a t o m i a s t  Śledztwo wykazało, że .Dcbskj dal 
. ■;> t 1 ^  |no przcehowsGin swemu bratu, Adohowi, Sn.OoO K.

i:.; -,- nu upsa • Po przeirrowndzeniu postępowania dowodowcyo,
W y?R A 'Y lE  NIESIENIA POMOCY WSCH. trybunał na podstawie werdyktu przysieyłyc-h 

V.M OPOLSC*7 2iłiszC’ caio Małopolski wscho- wrdał wrrok. ska7uiaev Bolesława Dębskiego na
d iY ; dostatwamio zr-tne. Małopol. Tow. « ™  eiężWego więz-ienia;1 -  ̂ Przed fymsamym tryłmnalem toczyły się na

stępnie rozprawy przeciwko 37-letniej' słnś.acej. 
Stanisławie Garearzównej. oskarżonej o krnck^ei 
płótna i ubrań7a, wartości SfICH> K. nn szko.lę Te
resy Driiszeekiej. oraz przeciwko 23-lctn. robotni 
cv, Genowefie Turek, która okradła swoja ebh-bo 
dawczynię. Agnieszko Hniot, czyn‘ąc szkodę na 
17.300 K. Każdą z oskarżonych zasądzono na fi 
micsięev eieżk:ego więzienia, jf.-r rzecz Grnn&arzó-

? Jy  zebrania członków, na który,ch mają zapaść 'wT,pL którą dopuściła «e_ kradzieży za namową , -  . . . .  ’ nui>!»łe<*r-mezkietro w ęzrenia. Na rzecz Cnrararz-A-
<„-icyciujęce ucbrraiy w sprawre niogiema porno- 'f 1]r)-ĄWnv j zostaje w r.p}akan;-m stanie

• -1 -i fńuczu,  jako ciganizacya Kółek l-olruczych ea- 
l  j i-IałopoislJ. pcsraiłCAfiłe przystąpić do a k c ji 
7,i::,..:ni7.owauia doraźnej pomocy, dla zniszczo
ny;-!) rodaków na wscMżie i -w tym celu wzy
wa z a rz ą d y  wszystkich Tow. rciuiczyeh okrę- 
•..owych. Kólók roln., Pady  nadzcR-ze składn-c 
Kółek roln. i Spółek roln., by natychmiast zwo

e r  i (Minkom na w chodzie w naturze i gotówce. 
Zełgane Jary nak-iy odrstać do zarządu Mało- 
ndiskiego Tow. roln. w Krakowie, piać Szoze 
p-uwki 8. który je natychmiast rcizdzMłać bę
dzie przez, swą crganizaeyę między najbardziej 
potrzebujących.

•Sądzimy, źo patryotyczrry cdi uch Małopol. 
Tow roln. znajdzie w ofiarnej ludności zachoii. 
Małopolski zrozumienie i gorący -odzew i że 
w"o’u pospieszy, w młare możności, z wydatną 
jomoca

-.płakanym stanie zdrowia, 
domu. sędziowie przysięgli

łaje
została osie^ezona do 
złożvli 735 Mp.

ROZPR4W \  O SZPIEGOSTWO. Wczoraj pod 
nrzew. podoułk. k. ». Drn Rartika odbyła się roz
prawa przeciw szereg. Andrzejowi Sty/rznie z 9 
miłku ułanów, oskarżonemu o dezereyę i zbrodnię 
szpiegostwa. Po przeprowadzonej rozprawie try
buna! skazał Styrczulę na 5 lat ciężkiego więzienia.

zy sirerowac zgioszeniia o przyję
cie na kursr. naidaioj do dnia 31 grudnia b. r.

ZAMORDOWANIE WYWIADOWCY STRA
ŻY KOLEJOW EJ WE LWOWIE. BUlTłor Leo-

rucho-
m.j-j straży kolejowej we Lwowie arcszlovzaU 
ónegdaj około po-Iudn'a niejakiego P ietra Szy
cha., aczkolwiek fcwizyn, przeprowadzona u 
'"togo w domu, zoetała bez rezultatu. Na uLl-cy 
Szych wskazał wywiadowcom dwóch drabów, 
cko-ło 20-ietnieh, -którzy mieli być złcdziejnmi 
kolejowymi. Obu iialychmkist aresztowatio. Gdy 
jńątka c-eób, zdążając do komendy straży ru
chomej, znalazła się na placu św. Jura. nagle 
pedon z n ’ch dobył rtrwolwcnt, n wystrzeliwszy 
dwukrotnie rl-o wywiadowcy •Stelmacha, położą ł 
go Umpom pr  liiic'scu, poczem, korzystając 
z zamieszania, oba i bnndcci z.łeogii,

STRATY W WOJNIE ŚWIATOWEJ. Wćk.ec 
ogłoszenia niedawno staf.y.il.yl;i o stratach ludz
kich iv wofnm światowej, doraitcwany Mann 
zgiCftil w T7,bie wnmsek. :.by kemisea ustaPła 
dokładną liczbę poległych i zabitych. Według 
dotychczasowych obliczeń. Fr.-uicya ca punkcie 
strat zajmuje pmrwsze leieace wśród państw 
wo.iuiąrych, gdyż prev ludnooci 40 —
werlle rstanu z r. 1913 — na każde,-h 27 miesz
kańców utrąciła jednego człowieka. Niemcy 
przy ludności RO piiPonów pa każdych 86 mie
szkańców straciły jednego. W Aust.ryi stcr,n.pelt 
tan wwtrosi 1 : 35, w AngPl bez kolonii 1 :05, 
w BMęvi 1 :2 0 0 , w Słapneh Ziodr.ccze-yCb 
t  : 2000.

JE  ZYK POLSKI W PARYSKU?;/ SIIPuLę' 
WYŻR? EJ. W laryekich szkofceh -nauk pnłitv- 
cznyeh została, w mvśl us*nwy, wprowadź n a  
nauka jeżyka polskiego. Lektorem powmmn
bvć Pn’ak i władzo rozpoczęły już pcs7uk;wa- 

'n ia  wśród Polaków, mieszkających w Parjżu.

§ 9 1
dramat z życia w 7. Rktach.

Kolosalna wystawo, przepiękne tło, śliczne 
artystki, oraz bardzo interesująca treść spla

ta ją  się w mistrzowską całość.
— zatoną n .

Z  Oołeftl t eo świata.

tygodnia, dia nanpzvę!eM w a polskiego

łrpw scy  
dni
nie otrzymają ch! bą i węgla, od dłuższego cza
su im już pto pTzydz'elapych. będą zmuszeni 
vn*nvrp.st się r.d .pracy.

.TF.S2CZE O SPRAWNOŚCI P. K. O. O eho- 
r eizlnycb wproet 'steminkr.fh, panujących w 
P. K. O., o czom pnż nieras -pwaiiśmy, otrry- 
mujtrmy następującą wzmiankę: Już klkakro- 
tłjie czytało się Śa szpaltach dzi,mn:ków uty
skiwania na wadiiwe funkcyoncwanie Pcezt. 
Kasy Oszcz. w Warszawie, na kfÓTe to zarząd 
P. K . G. niejednokrotnie reagował sprostowa- 
]HanO a wyjaśnieniami, pozwalająccmi mi«ć uf- 
jiość, ie  wkrótce -zapanują w tej', tak ważnej 
dla wszj-stkieh, instytucyi lepsze porządki

Niestety, dzieje się nadal źle, co się odbija

O POMOC DLA DZIECI UCHODŹCÓW ŚLĄ
SKICH. Lttdpość polska ze Śląska Cieszyń-

poderas 
bratalny,

pędzona ze swej pr.-iey ,Tow. lekarskiego (Ttadciwdłowska < 
w koprlniach i fabrykach, z pomiefizkań, a na- warzysko-tiaukowe. na którcm prof.

Zawiadomienia ł kOBłujuhafy.
W ALNE ZGROMADZENIE CZLONKOW TCW . 

BIBL. SŁ. PR. U. J . odbędzie^ się  di’.; .- 29 b. -n. 
o godz. fi po poł. w sali Biblioteki przy uL św. 
Annr !. 12.

ODCZYTY PROF. W. ROSEGP. Prof. W B ose  
z Am eryki w ypow ie dwa odczyty, w  płatek * so-

- sali Kopernika ITniw. Jag. w godzrnac:li popoł 
Z TOW. LEirą PSKIEGO. TWA t. i. -we czwar-

v. et 7. własnych domów i roli. przebywa od mar- 
,ą  r. b. w barakach -oświęcimskich w Pczbie 
3.500 pod bardzo niekorzystnymi warunkami, 
ho rdema ze strony rządu takiej opieki, na ja 
ka sobie za swój patryotyzin zasłużyła. Wśrfid 
•tej lu.łnoścd jest 073 dz'eci w wieku szkolnym, 
z czego 17 -uczęszcza do prywatnego gimna
zjum  w Oświęcimiu. 108 do «7.1toły wydziało
wej, a reszta, t. j. T>4R do szkól ludowych Nau
ka w gimnazyum i w szkołach wydziałowy eh 
odbywa się bezpłatnie, szkoły zaś ludowe, urzą

liotę bież 
w

Z re w . L t i - f a w i i y w .  n/.e*. x. i. we czwst 
tek 25 b. m„ o godz. 8 wieczór cdi,odzie Rje w gali

4) zebranie -to- 
U. J. D r  SD-

szwóski wv.g!fis" ndrzrt p. t. „O podrtawscli. ot.yki". 
-Gn-Seic ir-ile w idziani. '

W TOW. KRESÓW POMORSKICH wrclcwi Dr 
.Tul. Pkrilski w p!ntek 2fi b. m. o grrd/. 7 wicezgir 
w ITniw. Japiell., w sali Kopernika odacj-t nn te
mat ,Jfac7uby“ (statystyka i etnografia). -Wstęn 
ff> piftrJęf,
■“ FESTYN ŻOŁNIERSKI. Dziś. we czwartek 25 
b. m.. od-bi-dzie sic o godz 7 wieoz. w sali Sok oba 
festyn z tańcami i kctilionem dla żołnierzy, pod- 
of eerów i ieh rodzin. Przygrywać będą dwie mu
zyki wn iskrowe.
' CZFR1YDNY KRZYŻ 0,-kioBtra mwalidów przy- 

-ęrrywać -bedzie w Grand Flnteln w -kniwre-rni w nie
dzonc iv barakach, utrzymywane sa przez miej- d" e,e- wj firkl' smb°ł7 od eodz. 4—-7. we nzwar-

• „ .j „i ’ „„ ___ (ki w restaracyi cd po) do 8 do po! do Tl. Doehod
scowy kuiu tct szko.ny zc szezuiuych fundu- ^  „Gwiazdkę" dla żołri-ęrza w szpitalach kra* 
szow, nadcśłar»yoh przez Komitet ofiar wojny tkarskich.

.gaaroaewBąpegcsB̂ ^"ssz

M i  s Sm  W isty i i i i ,
Jak  się dowiadujemy — tutejszy In

spektorat węglowy zajął — .prawdopodobnie 
i  polecenia Ministerstwa przemysłu i handlu — 
na rzecz kolei całą produkcję węgla w Jawo- 
izniu w czasie od 22 b. m. do końca tego mio- 
s :.c,ca, Zajęciu temu ulega również uiedesta- 
wiimy doląd kontyngent, dla Ivrakowa w ilości 
200 wagonów. Powyższe zarza ./.enie, krzyw
dząco w nicsłychanysiKisób ludność naszego mia
sta, IKK sle sj.otkać zo stanowczym protestom, 
zwłaszcza, że rozporządzcnole to  wydane zesła
ło przód mającą -wejść w życie z dniem 1 gru
dnia b. r. nową znaczną, bo wynoszącą 33%- 
podwyżką ccn węgla, oraz 100% podwyższeniom 
taryfy kolejowej. Zaznaczyć należy, że również 
.przyznany dla Krakowa węgiel z Dąbrowy, na 
gromadzony tam w wielkich zapasach, przy
chodzi tylko w minunalnych ilościach, co tłó- 
inaczy Inspektorat wegl. łirakiem wagonów. Ró
wnocześnie jednak ten sam Inspektorat propo
nuje dla Krakowa dostawę brykietów po nader 
wysokich eonach, mianowicie 23.000 Mp. za 
wagon loco fabryka, oraz pcspólki, niezdatnej 
do opału domowego, z czogo wynikałoby, że 
n:e sam brak -wagonów jest przyczyną klęski 
opalowej. Tak więc z powodów rriewytłómaezo- 
nych pozbawia się ludność tRiiszego opału bez
pośrednio przed zneesną i»dwyźką eon węgla 
i to na rzecz zarządu kolej., pesiodającego 
-swói własny kontyngent węglowy Din lepszej 
llustraeyi dodać musmiy. że gmina Krakowa 
jest właścicielką kopalni w Jawor/.niu, jednakże 
węglom, nawet dla własnej potrzeby, rozporzą
dzać nie może.

Zapytujemy, czy owo zarzadzenia pochodzą 
Taktycznie od Ministerstwa przemyski i baniTL, 
w zględne Państw. Urzędu węglowego, czy też 
aą ono wydane przez władze lokalne, aby lu
dność, cierpiąca dotkliwe zimno, •wfofbfiała, 
k.omu ma zawdzięczać katastrofalny brak 
opału.
eeag.nr V :_-f..v.Er— Ł. !Sgff *  WBi

Syjiąio fwwlnirze w Wadowicach.
Wadowice, 22 listopada.

Niezapomniano chwile .jir/.eżyli w  aibiegłą 
niedzielę 21 b. m. ehrześeijaruacy robotnicy -w 
Wadowicach. W tym dniu odłyło  się poświę- 
ccnio sztandaru chrześcijańskich Związków za- 
wodowych w Wadowicach. W uroczystości 
wcięło udział ęclki robotaików i robotnic

uroczystości
M a l i  się w po "bodzie do lokalu organizacyi 

, |naWodoT.cj, gdzie po zdjęciu fotografieznem 
odbył się wielki wiec .robotniczy przy wypeł
nionej po -brzegi sali. Zagaił wiec. uroczysty ks. 
patron 'ż a k , pcczem przrrmawuili pp.: Ks. re j. 
"K a s p r  z y k z Krakowa, P u c h  a ł.k.a, pre
zes chrzęść. Związków zawodowych z Krako
wa, J.a  n u.s.z, Bi-ujrcfarz okręgowy i prezes 
Związku zawodowego clirzość. robotników w 

'.p,zm:3y'aJc włóknistym z 'Bielska, i ’ a 1 i e h I e b, 
delegat -crganiracyi zawodowej z Białej, ks. 
■ p a t r o n  Z d o b s k i  i p . S z a l.a.h s.k.i z An- 
liryohoy,a, wrcs.mie prezes organizacyi z a ro 
dowej chrzęść, z Wadowic T a t a r .  'P rzem ó
wienia wszys ’ ie',veóv7 nacechowane były 
wiara w to, że ruch r-dndiiiozy chrześcijański, 
rozpoczęty w W adowicach, nio da się zdusić, 
chociażby wrogowie sto razy więcej czynili 
wysiłków, by Wadowice pozostały czerwone, 
jakiemi były do niedawna. W iec zakończył się 
ślubowaniem robotników wadowickich nai 
wierność sztandarowi chrzęściłausko narotlowe
mu i odśpiewaniem pieśni: „Nio rzucim ziemi" 
T „Jaszcze Polska".

Popołudniowe uroczystości rozpoczęły się 
o godzinie 4 i pół słowem wstęrhom, wypo- 
wiedzianem z zapałem i siła przekonania przez 
ks. red. K a s p r z y k a  z Krakowa, poczoin 
nastąpiła-część wokalna wieczorku. Złożyły się 
n a  nią popisy chóru dziewcząt, deklamacje, 
oraz odegranie dwóch sztuczek pntryotycznye.h. 
Wykonanie nic -pozestawiało nie do życzenia. 
Zakończeniem części wokalnej były znakomito 
monologi Jakubowskiego 7, Andrychowa. Wielo 
trudów Udo ąirzygotowania przedstawienia po
łożyła p R i p p e r ó w n a ,  urzędniczka Raiły 
powiatowej w Wadowicach. Uroczystość cala 
zakończyła się .zabawa taneczną.

Dojście do skutku uroczystości poświęcenia 
sztandaru zawdzięczać r.alc-ży ks. F. ' Ż a k o w i ,  

j który z młodzieńczym zapałem wziął sic przed 
' przeszło rokiem do pracy na:l robotnikami 
chrześcijańskimi. P raca ta  przyniosła owoce. 
W  organizacyi chrześcijańskiej stoi już pare- 
set robotników i  robotnic; warstwa robotnicza 
uzyskała w Wadowicach należne jej stanowi
sko i stała się poważną siłą społeczną. Wyra
zem zaś zewnętrznym tej pracy, widomym jej 
znakiem to sztandar, który odtąd powicw.-ó 
będzie nad głowami braci robotniczej w Wa
dowicach. Uczestnik.

W spra&ie .trsnsjiertśw iosarosyca
a N s vn.

Jak  smutne stosunki transportowe na kole
jach panują pomiędzy Gdańsk em a Polską, do* 
wiadujomy się od 'kierownictwa najpoważ:.iej- 
szoj w kraju polskiej firmy spedycyjnej „C. 
JTartwig Io w . Akc. ’, którego oddział niedawno 
temu otworzono w Krakowie, przy -Rynku gL 
I.inii A-J5. -tłytujem y jako  bardzo znamienną 
-osnowę listu  Dyrekcja Itólciowoj wolnego mia
sta Gdańska, wystosowanego w odpowiedzi do 
Mlii „C. H artw iga '’ -w •Gdańsku-

Gdańsk, 3 listopada 1920.
Wszelkie w or.tutuim czasie skierowane do 

nas zamówienia na wagony kolejowe ra  
transporty do Polski, musimy niestety od
rzucić z powodu, że tylko bardzo rzadko 
otrzymujemy dia -prywatnych przesyłek wa
gony zo strony zarządu kolei polskiej.

Stawiane nam do dyspozycji w Gdańsku 
wagony polskie, ani w części nie wystar
czają do zaspokojenia ruchu towarowego 
w porcie, a nawot nie wystarcza ich zwykle 
.dla pilnych polskich transportów wojsko
wych, które w pierwszym rzędzie załatwione 
być muszą.

Brak wagonów w Polsce powoduje rzoko- 
* rao aiiodostateczna iłośó parowozów, wsku

tek czogo załadowane wagony nie mogą do
syć prędko posuwać się na długich liniach 
kolejowych t zalegają bardzo długo aa sta-
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ęyacli, zaitlifi dojdą do celu i mogą być znów 
o d d a je  do nowych dyspozycyi. * _ 

Tutejsza, polska d y rek c ja  kolei panstwo- 
-wycli powtórnie czyniła przedstawienia 
w- "Warszawie O usunięcie nadzwyczaj złego 
.zaopatrywania gdańskiego portu próżEoaa 
wagonami, jednakże dotąd bezskutecznie. 
Znajdująca sio w  Baszom posiadaniu ilość 
wagonów niemieckich jest równe bardzo 
szczupła, tak , iż daleko nic wys.Y nawet 
na potrzeby w obrębie wolm^.o u, i a 'Oilań- 
ska i z tego więc powodu nie możemy ich 
oddać na przesyłki (Jo Pbls..i.

Ui Polecamy zatem, aby kupioctwo pińskio 
^  solidarnie i  Bsilnift dopominało się w* pfcl- 

■fckiein Ministerstwie kolei "W Waiszai*ie o u- 
sumęcie złego. Gdy ten ąmirtny filan rzeczy 
nie osięgnie naprawy, zachodzi obawa, że 
ruch pomiędzy portem gdańskim a Polską, 
do którego przywiązuje się tak wielkie zna
czenie, niebawem zupełnie ustanie.
T yie  pisze Dy rek cy a kolei wol. m. “Gdańska 

o stosunkach wagonowych.
Jak  uas dalej informujo oduziaf krakowski 

wyżej wspomnianego Towarzystwa, w porcie 
gdańsldm zalegają niepomierne masy najióż- 
nor.odnicjszych towarów, tak, iż w braku po
mieszczenia w magazynach, owych znanych 
epiehnaeh gdańskich, trzeba je  przechowywać 
na szkutach, zanim się doczekają załadowania 
do wagonów i odejścia do miejsca przeznacze
nia. Takie składanie, przeładowywanie i t. p. 
koszta, oczywiście znow powodują dalsze po
drożenie towarów i nieproduktywne uwiężenie 
kapitału, podczas gdy w kraju  panuje brak 
wszelkich matcryałów 1 ccr.y z dnia na dzień 
rc sną vr nieskończoność.

Gdyby towary zalegając© w Gdańsku na
deszły w swoim czasie, nie byłoby tyło bra
ków i niewątpliwie prędka nastąpiłoby w pe
wnym stopniu obniżenie cen.

Jesteśmy przekonani, że nasze stery handlo- 
wo-przemysłowe bezzwłocznie pójdą za po
wyższym głosem i energicznie dopominać się 
będą od miarodajnych czynników usunięcia 
'/.lego. Tyle sio u nas mówi i pisze o znacze
niu^ Gdaó.ika dla Polski, w czynach 4 postę
powaniu natomiast okazuję się w znacznym 
stopniu w? rost karygodne niedbalstwo wobec 
najżywotniejszych injteresów kraju.

Bądźmy wyrozumiali na braki naszego ta 
boru kolejowego, bo znamy je wszyscy; sta 
nowczo jednak domagać się można w Warsza- 
wio zamiast uprawianego dylclantyzmu więcej 
niaiejiftncgo dysponowania fnaleryak.in wago-

l now^-ni, a  trudności przewozowo z 
w znacznym stopniu dadzą się pokonać.
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Cd&ńskn! nieslyclumie pożądaną. Nar. Tart. Rob., tudzież 
s o cy aliści życzyliby eobie ustąpienia min. b. 
dzielnicy pruskiej, K u c h a r s k i e g o ,  jakkol
wiek ta  kandydatura jest traktow ana jak o  fa
chowa.

Pr.

Wiadomości polityczne.
—- Dzienniki franc. podkreślają, że w czasie 

plenarnego posiedzenia Ligi narodów zwycię
żył dzięki V i  w i a n i e m  u francuski punkt 
widzenia, dotyczący pośredniczenia w konfli
kcie między Armeńczykami a Komalistaini. 
Nigdy jeszcze — pisze „Petit Tansien” żaden 
mówca nie wywołał tak głębokiego wzrusze
nia. Mowę przyjęto wybuchem entuzyazmu. 
„Figaro” stwierdza, żo Francya odniosła nie
zaprzeczone zwycięstwo. „Matin” p isze,. żo 
trzykrotnie wielki mówca wchodził na trybunę 
i poruszając żywo zgromadzenie, stawił je  w o- 
bliczu twardej rzeczywistości. Po wyjśeiu z po
siedzenia — po daj o „Matin” — dziennikarze 
amerykańscy wyrażali się głośno, że Francya 
odniosła nowe zwycięstwo. Pozatcm dzienniki 
omawiają wniosek Vivianiego przeciwko dopu
szczeniu Niemiec do Ligi narodów, przyjęty 
przez piątą kemisyę, i stwierdzają, że glos 
znakomitego mówcy był dość potężny, aby 
doprowadzić zgromadzenie do ustępstw.

Po mowie Vivianiego uchwaliło zgromadze
nie l ig i  narodów wr  poniedziałek wniosek lor
da Roberta Cccila w sprawie mianowania ko- 
msiyi z G członków dla zbadania kwestyi ar
meńskiej i wniosek Vivianicgo o wyznaczenie 
państwa, któreby zajęło się sporem między 
Armenią a Kemaiistami.

 Leygne wyjeżdża z Paryża 25 b. m. o ile
sprawa podjęcia" dyplomatycznych stosunków 
z W atykanem zostanie w izbie ukończona, 
i udaje się do Londynu, gdzie odbędzie kon
ferencję ż Lloydem Georgc i lordom Corzonem 
w kwestyi stanowiska wobec Grccyi i kwesty i 
wschodniej.

— Amerykański sztab gen. zamierza zmniej
szyć siły amerykańskie w Koblene.yi do 8 ty
sięcy najpóźniej do 31 maja 1921 r. o ile do 
togo czasu nowy prezydent Harding po obję
ciu władzy nic ściągnie z początkiem marca 
wszystkich wojsk ameryIrańskich z Europy.

. Jugosłow. Rada ministrów przyjęła dy- 
misvę ministra Trumbica. Kierownictwo mini
sterstwa spraw zagranicznych objął czasowo 
prezydent ministrów W c s n i c .  R atyfikacja  
trak ta tu  z Rapullo nastąpi z końcem bieżące
go tygodnia.

M e m c y t !  strofls4ct«f.
W arszawa. (Telef. wł.) Wczoraj, w środę 

wieczorom odbyło się w prozydyura Rady mi
nistrów poufne posiedzenie reprezentantów klu
bów sejmowych, w któroni wmęli udział przed
stawiciele Polskiego Strouuietwa LwAewego, 
Kar Związku Zjedn.. Chrześcijańskiej deąrB- 
IP-uwi Nar. Partyi Rob., r .  P. S„ „Wyzwole- 
Ea“ Zjcdn. Mieszcz„ to  jest wszystkich tych 
jrrap, które mają swoich py.odsmwkieM w rzą
dzie. Nieobecni byli przcustawicmie Z. L. N., 
tudzież Stapińszczyey. Z ministrów wzięli 
■wiział w posiedzeniu: premier " W ito s , D a 
s z y ń s k i .  P  e p ł o w s k i, N ją.v. .o.d.w.o.r- 
t  k i .  S t  e s ł o w i c z, S k u l.s .k .i  i P.o.n.i.a 
t.o.w.s k i. t ■i d v  były scisle po jtue .

Zagaił je premier W i t o s ,  uwiadamiając ze
branych q -decyzji -Związku Łudowo-Nar.. co do 
•wycofania p G r a b s k i e g o  z gabinetu. Zo 
wzgłeC,, na svfi::t('yę polityczną i trudności 
wewnętrzne, uważa premier za konieczne jak 
najszybsze załatwienie tej sprawy. Przypomi
na także, że program działalności ner- ego rzą
du  na wailrl;ższe miesiące jest; re-orgauizacya 
araiii i uporzedfcowanie stosunków na wscno- 
■dżie. W skutek stanowiska Związku Ludowo- 
nar.. uważa Ideę hoalicyjnoścl za rożbitą; z te 
go też stanowiska wychodzą inni mkrstTowie, 
k tórzy  oddali mu, jak© premierowi, do dyspo
zyc ji swoje teki. Ze względu na wspomniane 
wyżej •waTiitiki, należy podjąć jak najszybszą 
decyzję.

W dyskusja zabrał głos pierwszy pos. D u- 
b a n 0 w i e z wyrażając życzeń '-e. ażeby rząd 
o b e c n y  p o z o s ta ł  nadal u steru; mówea wskazał 
na k o n ie c z n o ś ć  opracowania najbliższego pro
gramu rządu w porozumeniu z temi stronni
ctwami setuiow < mi. które będzie można skupić 
©kólo rządu; wyraził też pewność, iż od tej 
pracw tu o uchyli s’ę kłuli Z. L. N.

RrzedstawirieJ Ludowców,, pos. D ę b s k i ,  za
m acza. r r  fcrr* 7 w in ń ii L«4l.-Nar. ly l  Htespo- 
dzianką <łl* jeyo kLnbn i wyraź* zgodę na za- 
natrywatr-e -post. Dnbsnowk-za. Socyał. C n r- 
11 e k !  p©dkwślił że Sejm obecny, jako suwo- 
rcnTTr. i rs t poważirem nTebc-zpieczeństwem dla 
kr.żde^o rzadm. żc takim był < takim pozostan!e, 
dla utrudniania pracy wlasnernu rządowi. 
W ku+r-k togo nałoży sie zastan-owift. pik można 
zfikwldrrw-ać k tn :cnie obecnego Sejmu. Współ
udział socyalistów w rządzie uzależnia od Uota-- 
ł:;u ;a protram u tego rządu

\VrceprPTrnar D a s z y ń s k i  jrra odstawia
staa ^cffityki zagranlem ej, oraz wewnętrznej 
w kraju, podkreślając koruttezn-ość wyżj wieiiia 
ludności.

Reprezentant -N. P. R<jfe. C h ą d z y ń s k i  
podnosi, że Związek łud owo-naroó o w v nie wy
cofa? z gabinetu wszystkich swoich mężów zau
fania. Chodziło mu widocznie o min. K u c li a r- 
R k i e g t Ł  Przedstawiciel chrzościjańskaej tło- 
raotaaeyi pos. C z e r  n i e iv s k i  w yraża prze
konanie, żo stronnictwa, które w sierpniu two
rzyły rząd koalicyjny, powinny się zebrać obe
cnie w komplecie i zadecydować, c z y  k o a -

l i c y a  i s t n i e j e ,  c z y  n i e .  Przcwodniczą- 
' cy klubu pTacy konstytucyjnej pcs. F o d e r o -  
w i c z zwraca uwagę, że sytuaeya zagraniczna 
i wewnętrzna jest, zdaniem jogo, tak poważna, 

i jak  w sierpniu, i twierdzi, żo k o n s e k w e n -  
c y o  o b e c n e g o  p r z e s i l e ń  i a  m o g ł y 
b y  b y ć  dla państwa w obsenoj. chwili 
w p r o B t  k a t a s t r o f a l n e .  Przebieg obo- 
cnej dyskusyi, a zwłaszcza stanowisko posła 
D u - b a n o w i c z a ,  napawa go otuchą.

Przedstawiciel tugutowców R u d z i ń s k i  
uważa obecną sy tuację  jako epizod. Rcpre- 
zenlaiit Zjednoczenia Mieszczańskiego poseł 
K o s s o t  ryzykuje twierdzenie, że Polska po
winna prowadzić politykę samodzielną i  że 
koniecznością jest utrzymanie obecnego rządu 
i przeszkodzenie kryzysowi gabinetu.

Pos. D u  b a n  o w ic  z w drugiem przemó- 
uicuiu podkreślił, że rząd obecny zreformo
wany nie bodzie miał charakteru prowizory
cznego, ale "jogo kardynalnym obowiązkiem 
będzie opracowanie programu, któryby się po
krywał z dążeniami stronnictw popierających 
rząd.

Przedstawiciel ludowców pos. K i o r n i k 
wyraża zadowolenie z ostatniego wyjaśnienia 
posła Dubanowicza, które ułatwi rozwiązanie 
sytuacji. Soc. P e r l  podkreślił, że udział 
PPS. w rządzie koalicyjnym jest d!a partyi 
ciężarem, zwłaszcza, żo pomimo ustąpienia 
miu. Grabskiego nie traci on swego chara!;te
r u ,  albowiem pozostaje w nim min. b. dzielnicy 
pruskiej i inni sympatycy Z. L. Nar.

P renrcr W i t o  s, Teaeumuiąe dyskusyę, 
stwierdza, żo wszyscy uczestnicy konferencyi 
żądają pozostawienia ohec.uege gabinetu i wy
rażają uiu votmn zauiania.

To krótkich przemówieniach poe. C z o r -  
u i o w s k i e g o  i D u b a n o w i c z a ,  zabrał 
pico wiccipremier D a s z y ń s k i ,  stwieałzając- 
że program rządu na najbliższe 6 miesięcy da 
się ująć w następujący spcsćb: Przetrrymanio 
zimy (względy polityki wschodniej i zagrani
cznej), zabezpieczono egzystencji państwa 
przez demoblfizacyo i reorganizację armii, 
uruchomienie taboru kolejowego, rozwiązano 
zagadnieuia aprowizacyi i poprawienie adaiini- 
stracyi.

Jak  koreepoudent nasz dowiaduje się, w cią
gu najbliższych d-ui, prawdopodobnie we czwar
tek. premier W i t o  s. wyciągając wnioski z kon
ferencji środowej, rozpocznie pertrak tacje  
to stronnictwem? w Łprawie obsadzenia teki 
Ministerstwa skarbu przez osobę farjiowę. Naj
poważniejszą na ten fotel jest kandydatura J a 
na K. S t e c  z k o w s ki e g o, który w prywa
tnych rozmowach dał wyraz swoim obawom, 

| że stanie s'ę przedmiotem bardzo zaciętego ata
ku ze względu na dawną swą politykę, jako 

1 premier rządu Rady regencyjnej. Nie jest wy- 
ikluczonom. że w trnkc.ie obecnego przes;Ienia 
nastąpią pewne zmiany personalne. I  tak  
przewodu, klub. micszcz. pos. R o s s e t  od wo
lu ie min. bandlu i przemysłu W. C li r  z a  n o w- 
« k i e g o. Dla pewnych zaS czynników dymi
s j a  min. ąprc*<v, Ś l i w i ń s k i e g o  byłaby

Q nowegd ministra s M u .
W arszawa. P. A. T. Dzienniki donoszą: 

Premier W i t o s  zaprosił przedstawicieli klu
bów sejmowych na  konfcreucyę w celu prze
konania się, czy ustąpienie min. G r a b s k i e -  
g o obali zasadę koalicyjnośei, czy też przesi
lenie ma być zależne od powołania następcy 
ministra skarbu. W kołach sejmowych ujawnia 
się tendencja uniknięcia przesilenia gabinetu. 
Po wybadaniu opinii kół poselskch premier 
W i t o s  rozpocznie p ertrak tac je  co do c^ohy 
nowego ministra skarbu.

Warszawa. P. A. T. „Kurycr Warszawski** 
podaje: Co do m andatu ministra skarbu utrw a
li; się przekonanie, że nowy minister musi być 
fachowym i finansistą w wielkim stylu.

cherhtńto wehrz v s tó w.
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wydałonych terenów ty  na odbędzie się definitywnie 5 gnid.-ua. Stron
plebiscytowych. Pod tą  formą chce rząd pruski 
utrzymań tu  nadal swoich żołnierzy.

NIE BYŁO UMOWY W SPRAWIE 
* G. ŚLĄSKA ?

Rzym. P. A  T (B. kor.). Ag. Stcfaui zaprze
cza wiadomościom pism wiedeńskich o rzeko
mym układzio włosko-nlemieckim w sprawie 
południowego Tyrolu i Górnego Śląska, które
są l.iłszywe i tendencyjne.

Z kom isyi sejm owych.

O^eięcie ferygady jazdy tftwy środkowej.
W ilna P. A  T. Dowództwo grupy kresów 

j Bieniakonie komunik u j c: 
j Na żądanie Rzeczypospolitej polskiej i wobec 
•oświadczenia kom isji konUolującej Ligi Naro
dów, że przeciwko wojskom Litwy środkowej 
wojska rządu kowieńsidogo nie będą prowadźi- 

«’y aJecyi zaczepnej, obydwie strony przesz:/ 
do działań obronnych. W chwili zarządzenia 

Inatychmiastowego wstrzymania a k c ji zaczep
nej nasza dzielna brygada ułanów pod wodzą 

i pułk. B u d k i e w i c z a  już hyla na tyłach uie- 
1 przyjacielskich w rejonie W i ł k o m.i.e r z a.

Yeuizclosa postanowili się w strzjm ać od 
rwania.

:j'a “ de
sie komi- 
i.nienicm

mcy 
głcz:

Mcdyolaa. P. A  T. (B. kor.), 
nosi z Aten, żo do L . u c e r n y  uda 
sya, aby poprosić króla Konstantyna 
narodu greckiego, aby wstąpił z irewrotem n% 
tron.

wyVrarszawa. P. A. T. Koinisya woj skór 
słuchała odpowiedzi na zapytanie w przedmio
cie ochotników—polskich armii Petlury Mini
ster spr. wojsk, odczytał rozkaz zabraniający 
werbunku do oddziałów wejsk obcych w ogóle, 
a w szczególności do oddziałów walczących na 
terytoryum republiki sowieckiej, jako sprzecz
nego z postanowieniami preliminaryów ryskich. 
Odpowiedź kom isja przyjęła do wiadomości 
i przystąpiła do obrad nad wnioskiem dr. Z a 
ł u s k i  o zbadanie przyczyn klęski na froncie 
bolszewickim. Minister i szef sztabu przyznają, 
>że armia polska wymaga usunięcia wielu bra
ków, wynikłych z powodów organizacyjnych, 
ł  twierdził i jednak, że Usprawiedliwione jest 
mówić raczej o zwycięstwie, niż o klęsce, 
a przynajmniej traktow ać jednocześnie przy
czyny przejściowych niepowodzeń 
go zwycięstwa. )

Dalszą dyskusyę odroczono.

PROCES O ZAJŚCIA WE WROCŁAWIU. 
Nauen. P. A. T. Radio. W  procesie prze

ciwko napastnikom na konsulat, we Wrocław.u 
skazanych -zostało z 21 oskarżonych 14 przy 
okoliczności łagodzących na więzienie do 
jednego roku.

SOJUSZNICY BGLSZEWIZMU.
Londyn. L\ A  T., (B. kor.). Międzynarodowy 

kongres zawodowy przyjął wniosek, w którym  
zajął stanowisko przeciwko temu, by dalej to
czono walkę gospodarczą i wojskową przeciw 
Rosja.
tj j n i . MiwmmaaaBg7z 1 uil

Wiadomości gospodarcze.
_ K om isja kontrolująca Ligi narodów nie zgo- KUPNO ZŁOTYCH I  SREBRNYCH MONET.

. . . spcmuiia- polska Krajowa Kasa pożyczkowa komunikuje,
nej brygadzio wolnego przemarszu na to.en jg, nabvwa monety złote i srebrne obeanio po 
Lłiwy śród.,„wej, oraz ułatwienia nawiązania Następujących cenach: za 1 rubla w zlocie lik . 
z nią łączności, celem wydania" jej odpowie- j g2, w srebrze 90 lik ., rubel bilonem w srebrzo 
dnich rozkazów odwoławczych. Yszełkic pró- 2 5  Mk., zs markę niemiecką w złocie 75 SiK. 
by lotników nawiązania łączności okazały się ^  srebrze 20 Mk., korona austiyacka w złoc:e 
bez.-.kuteezne. Obecnie ios grodzi leskich i wi O'1 Mk., w srełirze 21.50, za 1 franka w zlscio 
leńskich ulano* uzależniony jest całkowicie go.50: w srcbrz.e Mk. 21dł0, inae zagreiuoz- 
od rządu kowieńskiego, k tórjf wykorzystując ! ne monety w zlocie i srebrze nabywa Boiska 
zawieszenie broni ma możność skongoutrowa- {Kraiewa Kasa pożyczkowa po ccnacii, i.dpo- 
nia większych sił dla likwidacyi nasacj,idti; łnej j władających ich wartości kruszcu w stosunku

i ,Y,;.v - Ido meinct. wyżej przytoczonych.
Nr.cz. dowództwo wojsk Litwy ńrattow ój i KREDYTY ANGLII DLA POLSKI. Z wa©

złóż”!o za pośrodnictwem min. K o s s a k ó w -
o całkowitą odpowiedzialność za» k i e _

synów naszej ziemi na decyzyo komisyi kon- 
i ostateczne- r̂c>̂ uj'tcej D<gi narodów, która zmusiła woj

ska Litwy środkowej do wstrzymania pomyśl
nie rozwijającej się kontrakcji, co umożliwiło 

K om isja k o n s t y t u c y j n a  po p rzy jęciu ' kowieńskiego zdradziecko za-
art, 36 w brzmieniu wniosku Kótula-Piotrow- a ta -.£0wa-  ™ dniu 21 października, z.mu-
skt, ustaliła: jako ivnioski mniejszości do art. °  .° 0T,Ŵ C0'.""^1 2 / ei°*
^6 i 85 wchodzą na sejm trzy wnioski nag ło ,' J °  roł  °* ' ' ^ n:i 1 I liiier-

■esy mujemy

sejm trzy
zgłoszone na plenum, a dotyczące rozwiązania 
sejmu, oraz przekazania kwestyi senatu refe
rendum ludowemu, względnie przyszłemu sej
mowi. Do art. 35 nio zgłoszono żadnych wnio
sków merytorycznych.

Komisya r o l n a  uchwaliła w trzeciom czy-

weueya w tsj sprawie p. 
g o  nie odniosła skutku
ggyytr

O ! a k o w s k i e -

Kowe reprssre Czechów na Sf?tsku.
. Dąbrowa. (East Esproes). W niedziele sekre-

taniu projekty ustawy o przejęciu na wtasnoso tarz gmiany w d  ą  b r o w i e, riech? " z”-ro- 
państwa ziem niektórych powiatów R zeczk o - zil wszystkim polskim nauczvtiolom ’ °
r.połitej, oraz o n a d a n i u  z i e m i  ż o ł n i e -  uicm \y  poniedziałek

wydal p-
. ™ . i - -   przeprowadzono rewi-r z o m  wojska polskiego. W skutek zmian po- zyq w miesjikanill nauezyc;eli KabaU j 0s;aoi_

czynionych w pierwszej ustawie, a do tyczący oh na. Nauczyciela Szpankę bili Czesi aż do utra- 
porozumienia w. Stolicą Apostolską co do ty  przytomności. W calem Zagłębiu 
p r z e j ę c i a  d ó b r  p o d u c h o w n y c h .  — czeskie w sile ID—20 ludzi razem 
Komisya rozpoczęła następnie rozprawę Dad 
projektem ustaw y o państw, banku rolnym.

B t r w a  ( M t t p f a i  « a  6 .
Bytom. (East Express)'. Tutejsze dzienniki 

poranne podają depeszę Biura Wolffa zawiada- 
imajacą, że wiadomość o terminie plebiscytu 
na Górnym Śląsku jest przedwczesna. Termin 
głosowania będzie oznaczony dopiero w tym 
tygodniu. „Deutsche Morgenpost” donosi 
a Opola, żo termin plebiscytu będzie ogłoszony 
przez konicrencyę ambasadorów w Paryża do
piero po przybyciu nowego pesla angielskiego 
H a r t i n g a do Paryża, co nastąpi w tych 
dniach.

h rządzenia plsbisc-fiswe.
Bytom. P. A. T. Trasa wrocławska donesi, 

żo w ładzo,koalicyjne na G. Śląsku czynią już 
przygotowania do plebiscytu, k tóry  s'q odbę
dzie zapewne w drugiej połowie stycznia. Od 
1 stycznia ma zostać ruch kole’owy między G. 
Śląskiem a Niemcami zawieszony na przeciąg 
jednego miesiąca. Również kom unikacja koło
wa poddana będzie ścNlej kontroli. Granica 
oddzielająca teren plebiscytowy od Niemiec 
strzeżona będzie przez wzmocnione y.os}erunki 
wojiik-owe, któro otrzymują do dyspc.zycyi 
jeźdźców meldunkowych i tanki. Osoby, upra
wnione do głosowania, będą mogły przybyć na 
G. Śląsk specjalnym i do tego pociągami w 
oznaczonym czasie. To przybyciu na miejsce 
osoby te będą podlegać ścisłej kontroli p licyi 
plebiscytowej. Dokument plebiscytowy, na pod 
stawie którego emigrant przyjodzie, władze 
koalicyjne odbiorą mn. sprawdzą i oddadzą 
dopiero po czterech dniach. W czasie plebiscy
tu wojska koalicyjne znajdować sie będą w 
stanie ostrego pogotowia. Osoby, któro tu 
przvbędą na ploUscyt, będą pcd iogrłr ciągłej 
kontroli władz. Dotychczasowo m o ju sy  paaz- 
portewa zostaną na styczeń zawieszone. Przy
jazd na G. Śląsk osobom ńiczamieszkciyni tu 
stale dozwolony będzie Za speeyalaą zgodą ko- 
misyi koalicyjnej.

PRZECIW NAPŁYWOWI URZĘDNIKÓW 
PRUSKICH.

Bytom. P. A. T. Kom sya międzysojusznicza 
wydała ważne rozporządzenie, zawieszające 
na terenie plebiscytowym G. Śląska stosowaną 
tam dotąd pruską ustawę z 30 m arca 1920 r. 
Wedle tego rozporządzenia nie wolno gminom 
i wszelkim urzędom publicznjrm obsadzać 
miejsc niczajątych tymi urzędnikami państwo
wymi, którzy wskutek okupacyi części Prus

bojówki 
z żandarma

mi. zaczepiają i  prowokują Polakow. W N i o m. 
L u t y n i  zapowiedzieli bojowcy czeecy księ
dzu dziok. Pazdsiorzo, że wyrzucą go z urzę
du, bo sprowadzili już księdza cieskiego. 
-W tłrtowoj trw ają nadal areer.towwnm wśród 
młodzieży polski^. Aresztowano o k o ło ' 60 
osób.

SZŃEJDAREK GENERAŁEM.
Mor. Ostrawa. (East Espress). „Ostrawski 

Dennik** donosi, iż znany z czasów zdradzie
ckiego napadu Czechów na Śląsk Cieszyński, 
czeski pułkownik S z n c j - d a r c k ,  został mia
nowany generałem.

Z CZE-ZJAZD POLSKICH NAUCZYCIELI 
SKIEGO ŚLĄSKA.

Bogumiu. (East E;;prcss). Dnia 30 listopada 
odbyło się tu  w obecności 109 nauczycieli j>ol- 
i.kicli r. pod zaboru czeskiego, 2 komisarzy rzą
dowych czeskich i prezesa związku czeski.-5 
nauw.yeleli Kapliczki, pierw : ze zgromadzenie 
polskiego nauczycielstwa pod zaborem cze
skim. 1 rezcis Kaplip-zek mówił o „wspólnych 
.celach** nauczycielstwa polskiego i czeskiego. 
Zawiązano „Polskie Towarzystwo nauczycieli*1 
w C/.ochosIowacyi. W rcr.oluryi domagano się 
rcsiytucyi szkól nolskich pod znbcrcni czeskim 
wodle stanu 1 lipca b. r., autonomii polskich 
szkół, polskich nabożeństw dla polskioh dzie
ci, oraz wniesiono protest przeciw zapisywaniu 
•drieci polskich do kościoła cyryloinctcdy-
ckiogo.

s-zawskich miarodajnych kół angielskich ctrzy* 
inionnacye: Rząd Wielkiej |B yta-rąi 

przyznał na rok 1920, w celu niesienia p; mocy 
Europie centralnej, kredyty ogółem do 22 mi« 
Fonów 5C0 tysięcy fur.tów sztcrFngów. Przy
dział dla Polaki wynosi 1 milion 860 tysięcy 
funtów sztor. Ponadto przesyła się obecnie d!a 
Polski na potrzeby ludności wschodnich krosów 
kraju, która zbiegła tamże przed inw azją bol
szewicką, kc-nscrwy, wartości ckolg 390.000 
f. szt. Ostatnio udzielono Polsce kredytu na 
1.CC0.0C0 na wrluę i maszyny, oraz 280.000 na 
nastcjiująco surowce: 1SOO tonn miedzi. 25
tonn antymonu, 100 tonn aluminium, 20 tonń 
cyn.y, 10 toni) rtęci, 100 tonn skór pedoszwo- 
wyeh.

W Y K A Z  6 1 E Ł D Y  W  K R A K 0 W S E
z fala 24 listopada 1S28 r. i- 160

interwessya w Czachach.
Prsga. (East Espress). „Rćrlinor TagohlatP* )j 

i oświadczył B e n e s z  o- j ;
f

(East Express). 
donosi: Rząd angielski 
w i, iż w razie, gdyby me uprały pogrom y an-
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Ostrzeliwanie Pcdwołaczysk.

KURSA.
Zurych. P. A. T. Kursa końco we dewiz: Ber

lin 9.30, Uolandya 195, Nowy Jork  635, Lou- 
dyn 22.27. Paiy-ż -39.20, Medyołan 24.35, Praga 
810, Budapeszt 140, Zagrzeb 5. Bukareszt 9.45,■Warszawa. (l’elef. wł.) Bolszewicy, po rozbi

ciu oddziałów gon. P e r e m y t i n a ,  zajęli we , Warszawa L50, Wiedeń 195, aastryaoka korona 
wtorek całą limę Z b r n c z a  przyczem zaczęli stemplowana 140.
ostrzeliwać Podwołoszydm. Zabito 5 osób, 16 
raniono. Dowództwo polskie interweniowało 
w tej sprawie. Przybyli delegaci sowieccy wy
jaśnili nieporozumienie. f

P lebiscyt w  Grecy?.
Ateny. P. A  T. (Wied. B. kor.). Rząd posta

nowił przeprowadzić plebiscyt na podstawie 
urzędy utracili, albo opuścili. Rozporządzenie 'list wyborczych, aby przyspieszyć powrót Kon
to wywołało wśród Niemców wielkie niozació- jsłtmłyna. Dzienniki, zbliżone do rządu, podają, 
wolenie, bo skierowane ono jest przeciw n a d -1 że prezydent ministrów uda się do stolic Dnia 22 b. m. znaleziono na pł. Wielopole 
sylaniu na G. Śląsk b. urzędników niemieckich państw koalicyjnych, aby nawiązać bezpośre- &tary portfel z kwotą 2320 Mkp. 
z Poznańskiego i Pomorza. Nadto, ial; już po-jdnio rokowania, j Portfel z pieniędzmi do odebrania III kom.

n  p ,  
2S78

Zurych. P. A. T. Kursa dewiz z dnia 24 bm.: 
Berlin 9.14, Nowy York 688.50, Medyolan 
24.30. Praga 7.90, Budapeszt 42 i pól, Zagrzeb 
5, Bukareszt 9.45, Warszawa 1.50, Wiedeń 
1:95, austryacka korona stemplowana 1.40.

A H E S Ł A & E .

przednio donieśliśmy, rząd praski przesłał do J Poldha. P. A. T. Radio. Z Aten donoszą, poi. państw., Kraków, Starowiślna 13, 
po lic ji l.omunałccj ca G. Śląsku byłych S i-,że plebiscyt w sprawie byłego króla Konfitan !.pokój 63,
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U PROGU WIECZNOŚCI.
Um ierał... 'czuł to najw yraźniej, że ży c ic  

opu=./.cv;a, s iły  w  nim  słabną, coraz, cpras  
'mniej rozróżniał przedm ioty , za led w ie m ógł 
•«tosł.vss«e n iew yraźn y  rueh w  od leg łych  po- 
Ikojaoii. brzęk ta lerzy , u słu g iw an ie  słu żb y  
’v .sak jadalnej, gw ar ludzkich  głos<ńv, cza- 
'iiTni n aw et g ło śn ie jsze  od ezw an ie się  pani 
dom u o jakiś szczeg ó ł, ty cz ą cy  s;q WiljL 
Tńoehcdził g o  i śm iech  dziecinny, pełen uic- 
św iad om ośc i o grozie położenia.

D rażnił go  d októr, k tóry w yszed ł przed  
'godziną; p oro  ten  g łos przytłum iony, gd y  
/w ra c a  się  do otaczającej go rodzinyV Poco  
ken ton  w esoły , jakim  przem aw ia d o  m ego: 
...l.ńuiio m ecenasie, jeszcze  p ojedziem y na  
s p a c e r 'N ie  m ógł już te g o  w ytrzym ać i ped- 
z.‘6sL:zy  -z w ysiłk iem  rękę do góry . zrobił 
n ią  ruch, żo to  w szy stk o  je s t  ohyducm  
ji.łrm stw enf.

Kona, p atrząc nań  z. m iłością i w spółezu- 
"icioifl, po -trawiła m u poduszki, córk i ze łz a 
m i u ca łow ały  jeg o  rękę, sy n  stanął 
•w drzw iach pokoju  i u tk w ił w  tw arzy  ojca

oczy  p ełn e sm utku. U m ierający d osły sza ł,
jak  łokarz w ypow iad ał te  słow a: „to się  je 
szcze przedłuży, a  m ożo n a w et poprawi... 
On jed nak  czuł, żo i to je st  k łam stw em , łu
dzono chorego, łudzono rodzinę, ho tak i jest  
już zw yczaj, n ic odbierać n adziei do końca.

T eraz zostaw iono .g o  sam ego, b y  odpo
czął po badaniu Icknrskiom  i m ógł zdrzem 
nąć się  trocin;. A on zdaw ał sobie spraw ę 
najw yraźniej ze w szy .hk :ego . choć nic m iał 
siły  teg o  \vypowiedzi<>ć.

U m ierał już od trzeci i dni i dziw na rzecz: 
apatya, która g o  p faw lo  n ie opuszczała  i o- 
b ojęfn ość na. w szy stk o , n a w et i  na to, że  
życ ic  sio k oń czy , życ io  p ełn e w ygód  i zb y t
ku, ale i życ ic  pełno pracy, trudu i  w ysił
ków  z p oczątku, póki n ic stan ą ł n a  cze le  
kiik-u npeioezuyeji in sty tu cy i. N ieraz s ły 
szał, jak oren iano jeg o  iczm n . p odnoszono  
jogo  ̂zasługi, uwii. łi.dano jćgo  sz lach etn e  
dążności; przyjaciele  sohłebiaii mu, a  ci, co  
go potrzebow ali, p łaszczyli s ię  naw et...

J a k że  w szy stk o  w  tej eh w id  w y d a ło  mu 
sic  nędznem . niaiom . wofyae tej tajem nej za
sło n y , która tuż przód nim była  straszną  
i tak ogrom om  sw ym  przerażającą taj.m n i-  
cą pozr' grobuwą.

N ig d y  nio m y śla ł o  tem ; b y! zaw sze  
zdrów, zaw sze tak  bardzo zajęty , zdaw ało  
mu się , żo życ ie  w iek i trw ać będzie... 
A dziś... on, proch, tak i m arny, tak i pełen  
trw ogi przed tern N i c z n a n e m .  co  t-uz, 
tuż, zagarnąć go  m ia ło  na .w łasność, i to... 
na zaw sze.

Zim ny pot w ystęp uje mu na czoło, m yśl 
zw raca sip n a  m inione życ ie , oczy  w idza...

Otacza go  rodzina, k och ająca  i dobra ż o 
na, p iękno i zdrow e dzieci; d oczekał się* na
w et w* późniejszym  wioku w n u k i.

I teraz um iera. W idzi to  w szy s tk o  jak na 
dłoni, jasno, w yraźnie. N araz, żal m u się  
zrobiło straszliw ie te g o  żjrcia, lctórc opuścić  
g o  m iało... a le tak i żal, żo k rzyczeć chciał, 
b y cd n iego n ie  od chodziło , b y  choć jeszcze  
parę la t m ógł ze spokojem  u żyw ać ow oców  
długo•ettniej pracy i  patrzeć z radością na  
sw e dzieci, d zieci sw y ch  dzieci.

A le ży c ie  uchodziło, p ow oli, pnim ąc rani 
z ironią, jakby ch cia ło  pow ied zieć: ..przy
szed ł kres: n a  to nie m a już rady; choćby  
c a ły  św iat b łagaln ie w y c ią g a ł ram iona, 
p rzyszed ł rozkaz z G óry, trzeba sch y lić  g ło 
w o i b yć po dusznym .

Teraz on, k tóry  n igd y nie ?óze*4i»kł się

nad sobą, an i nad innym i, pom im o, żo m iał 
dobre i  pełno ofiarności serce i d la  sw oich  
i  d la potrzebujących , uczul s ię  tak  rozczu
lonym , sp ostrzeg łszy , żo zostaw ion o  go  sa 
m ego. Tam  łam ali się  op łatk iem , w  pokoju  
jadalnym  zasiadali do sto łu , ży c zy li sobie 
nawzajem  d łu g iego  i szczęśliw eg o  życia , 
a on um ie:a  i żadne już życzen ie  nie zdoła, 
m u .tego życ ia  przedłużyć. Z ostaw ili g o  sa 
m ego, bo n aw et jed na z córek* która s ie 
d ziała  przy nim . przypuszczając, żo drze
m ie. odeszła na ch w ilę , by odpocząć i n ie  
patrzeć na w ysch łą  i w ybladłą  tw arz um ie
rającego.

Z osta ł sam. nic n ie drzem ał. Czuł w tej 
chw ili całk iem  przytom nie, że g o  o p u szczo 
no, żo już nie jest pot zobny, żo gdy zni- 
knio Im z oczu, dadzą sobie rady i clum nn- 
ptaczą. pożałują, ży c ie  nadał b ęd zie m iało  
dla nich ponętę.

Pobladłe usta szep ta ły:
—  Hoże mój, Boże... k to  to  m ów i?... — 

mimowoJi się zastanow ił i oczy w patrzy ły  
sio w  k rzyż, k tó ry  k o ch a jąca  m atk a  zaw ie
siła ran  n ad  łóżkiem  w sam  dzień ślubu. 
„Synu mój, nio zapom inaj o Bogu4*. N igdy 
nio m iał czasu pam iętać o słow ach m atk i.

a ta  g ia tk a  już daw no sp oczyw ała  w  grobie.
: T eraz sta je  przed nim jak  żyw a  i w ycią 
g a  ram iona:

—  S ynu  m ój. n ie zapom inaj o B ogu!
S ły szy  najw yraźniej. I o czy  utkw iono

w  k rzyż zaszk liły  mu się  łzam i.
—  Mamo... m am usiu... —  z truciem szem. 

czą  wargi.
I przypom ina sob ie, jak  g o  ta  m atka  

w d zieciń stw ie  prow adziła  do kcSeiola , ja k  
mu m ów iła o B ogu , jak  sk ładała  jeg o  racz
ki i k aza ła  pow tarzać za sobą: Ojcze —  
nasz; jak potem  u roczyście w  kościel-e no 
r:ji; p ierw szy przyjm ow ał K om unię 5w ., 
oho’: n iej, zatopionej w  m odlitw ie za, syn a .

P otem  w szy stk o  zasnuła jakaś m gła, ja
kaś zasłona życia , i... zatarły  się  te śwm to  
uczuci., dziecinne.

K toś stan ą ł w  progu i nadsłuchuje. Pó- 
w nocześnie s ły sz y  d o r  żor.y:

—  C iągle drzem ie... n ie  trzeba g o  ł udzić, 
m oże to  k ryzys.

Obce zaprzeczyć, w o łać , żeby nie ode i o. 
dz:ła, ą le  brakło mu g łosu; a wspom nień!.’, 
stają przed  nim i podnoszą zasłonę.

(Dokończenie nastąpi)

w e z w a n ie  e d y k t a l n e . ,  Korzystna lokata kapiiak
S ą d  B is k u p i D y e c e z y i  K r a k o w sk ie j  w z y 

w a  n in ie j s z e m  e d y k te m  p. M a r y a c a  B e r l-  
l io ld a ,  k tó r e g o  m ie js c e  p o b y tu  j e s t  m u  n ie  
z o a n e m . a b v  d n ia  4 g ru d n ia  b. r. Ij. v. s o 
b o tę  c  g o d z in ie  11- e i  p r z e d  p o łu d n ie m  s ła 
w i ł  s ię  w  k a n c e la r y i k s ią ż ę c o -B is k n p ię j  K u -| 
r v i  w  K r a k o w ie  p r z y  u l, F r a n c isz k a ń sk ie j  
L . 3 c e le m  z ło ż e n ia  ze zn a ń  w  s p r a w ie  s w e g o f  
m a łż e ń s t w a  % M aryą  z U r b a ń sk ic h  z a w a r 
te g o  w  d n i w 4 s ie r p n ia  1910 p r z e z  p e ł n o 
m o c n ik a  K a r o la  J a m k ę  w  k o ś c ie le  p a rn fi-  
ia ln y m  śvv. JJ ik o lu ja  w  K r a k o w ie .

K to k o lw ie k -b y  w ie d z ia ł  o  m ie jsc u  p o b y tu  
p o z w a n e g o  M a r y sn a  B c r th o id a , z e c h c e  go  
o  n in ie j s z e m  w e z w a n iu  p o w ia d o m ić .

Kraków, dnia 20. XI. 1920.
0 , Stafan W awrzkowłcz M. C.

fcKjdzia 4?cle;"'>~ auy.
X . D r . K . TebiSSiew ucz

nłnlApjfja?. F-r\du B.

S k ł a d  a r ty k u łó w  !| D o s ta w a  w a g o n c - 
budow  f a n p i i  I t e -  v/a I c z ę ś c io w a : 

c h n ic zn y c h  jj p a p y , g w o ź d z i , 
łirmj 26sr i, Gem entu^ b la c h y , 

Hri?nił}a:fl Rijjij j ;| s z y n , n a c zy ń  ż e -  
5. ') la ? nych  i t .  d .

Właśei.icl (2»#.cęo ' rentownej;o pe.ngyonetu -da n»*e- 
« 5tar.l; i ułrcymsstls ćia 2 os«j jato procent n  pożycze
nia zarsz, r a jd8.!Bj do 23 Lslcpada ii. r. 333 t>s ęsy 
k tó re  b ęd ą  z?6czn ieczone n a  p ie rw sze j liipe !eco.Kr,t",' łi p... rz ■ " reś-r,. ! urrmw uio*

być ivApiilr-:u- z r-owytezyi:: Upi:«:im (io V  prOAO
.Uzcniii .j-yj
"łktfoiiiośu; Biuro Tokarskiego, Zakopano ii l̂s! „K rs s f.

L J O N O W K I  4 %  p o ż y c z k i  
K ^ p l f  p r e m io w e j  \ o b l ig a c y s  5%  p o ż y 
l i  1 S c z k i d łu g e te r m in o w e j  H  da na^sia

m d U -6 . 28-aa

Hłci krajano I zssrrriczrc, b a w e ł n y ,  taśmy ,!sd • abr,? 
i liswałniana, guziki do ubtań i bielizny, ęurna pcd*i.az- 
kc»a Pcńczoety cIćtismo, dzieeinne, bkerpetki n 

rgkawłezki — galaca lifuia 2-i'jA

E. OSTASZEWSKI i E. M EYER i
K ra k ó w , EZjinek S.

Fr:?esy?'.:i pa •pve\vi;i,-:yę i;sT,iii«:,y.jiia nifi <xitvroltłift |>bCz.tą zn 
tu  licz .-o. — jj)*  lło lr:€ x y < h  i K c rś w n ó w  ce n y  sp o c y a ln r .

W ftŹ M B  D U Ł  S T f e W .

K U RSA  M ATO HYC ZNE
j» ;d  f i c : : o u c n i  k ie 7 o v r£ ic łv « < a  p r a ł .  S u i z i a s o s J w a .  

l ir a U d K g  sł*. IżasciiicTIc&tz Ł . SC , H  p .  
6 s o d z i t t  d i - i r a n i f .  -  W p is y  c d  £ o d v .. 1C—1 i c d  4 - 7 .
KieroT.-i.Li f:i.C. -.-. y p:.:jur.ió Oó fô y.ip.y 4.-5 po po'uomu. 
/'Ai-zą.i kuw.:.'.v podaje r-^.Ioir.oJci. i<s p bole ktysu !-ro- 
cznrgo i ciwuleUńcpo, pivĄtf«'l"wnj^cyeJi w/pr/; c-ia^ujodnepo 

i oku ewcnłcaSniO dwócii !.sl inalnry fzkór śrootitr.h, 
o ( u i « r a  w  n a j l ) t ! i & z y 2 i i  i2f:ka< oiSi*€,t-b9«»y łŁRrw raatiii^iituy usraiuftiwa^.wy 9

lf«rr‘A.p»nsii?.suey}aa>,7 fiiiv.y0olokvujaey 
2220*^ igjtrakcyl itil«si(|ci5r?ic u*ysy-

ZAKŁAD SRftWIESTWft DAMSKIEGO
lKALAFARSKIEGO »

w  K r a k o w ie ,  u l .  S z e w s k a  L . 1 2 .
-wyhomijc Itośtyamy spneorowe i sportowe, płaszcze 
fulrziiiie, św iik i bp. Dla !'. T. pracjesfinych miara 
w  pa,-u goJzinacli. — Posuicla. ji3.j'cpsze refcrcucyo 
jaho solidnego ^wykonania i praktycznego kroju.

f K U R S A  M A T U R Y C Z N E
■  pod faohop-sm kierownicty/fm pro'. Buttymowicza 

K r a k ó w , K a r m e l ic k a  5 6  U  p .

P  Ki
|g (IKPH 
B  n y r h  
B  szkolB  WK7.«lk
9  olch I

(Godziny urzędowe: od 10—12 i o4 4—6, 
kierow nik fachowy rrj*  jn -V ś cU 4 

Kursa 1-rocrne i 2-Jetiiie, zldoroTfe i V-c«cspf : c!f ncyjne 
( z t t p » n i o c q  n t l c s l E j C i a j c h  wy S iła  d o  u* p w c»- 
oyrh)' — Knrs ulź«/V w z  a Kr esic 4 szkoły f i r c d j s ic ) .  — i ' r/. y ̂  o io w m r* i a do matnry i oo 
wB7*lktch cg; asiicC‘.v s st̂ pi.ych w Łakie£;e s*\:ó? śred
nich I «em b. naucz. — Uesą fr.el:c*.*.e t?.:y ââ y- cldskic. — Inicrmacye i prospcL̂ y Uernlatn;e. 271J

BUWIE
d i a  r o f e © t ? 5i k 6 w

m a do sprzedania wiskszemi partyami
2 i!7

gê K/ “V ” 1® ) / ® • « * * « w y t w u y  .M y iir n a w n p ,

Ważne dla P . T .  K o p s ó w ,  K ó ł e k  Roln.,
A p t e fe 1 l l r g » g a © r y j  % '

M y d ? a  lecznicze. —  W o d a  r z c l o ń s i t a ,  do u st. —  Proszek do zqiiów.
Bay-Ratn iid . s ły n s e z  pierwsze] jpkcści, wyrobu Fabryki Chemicznej „TLEN** w e Lwowie.

I .  D z i a ł  M a w a t n y .
i i .  B s ia ł?  i  p r z y -

b o p j?  d c  
I II . D z i a ł  p r z y t e a s r ^  eS o  p i s a n i a .  
I W . P r a y f e e r y  i z e w s i t i e .

V.  E*s§«sfi S i e l i s t t a ,  P o A t z o ć h y ,  
S w s t e r y *  K a l k i

z i ś r s c w a  i t .  c2.
V h  © /s la S t s z e s c p e r a  g c s j a o c J ,  p a s b y  

I  c z e ? n S d f a  d o  o b u w i a .
N o & y c s l d ,  E?r2y 5.v ” f  S n a s z y w k a  „ G i i e t s e 15 o r y g i n a l n e  a m e r y k a ń s k i e .

*- ----  — Poj St a  hu?l0t»n5& g==r — ■. = = =  28'>8

Qm Handlowy Fiśnciszek Wojas
K r a k ó w ,  K i a © a  Ł o & a ś o w s k a  L .  1 ^ ,

Je n a ra ln a  re p rs ze n te c y a  Fa b ry k i „ T i e i r '  Lwów-Zaraafstjfoś».
Zamówienia pocztowe uskutecznia się odwrotnie.

srsw-łar?,

„ M u s s k a  i  S p i e w “  w  r .  1 9 2 1
zsw iJeót! p r ó c z  w i« iu  Innych  d a i e  p r a c e  o  w ^ b iln e j  w i? -  

łoS-.S E tra .ack U i

B i-ra  I f s S f j t i a  B . U a S ^ i C S E G O
p> t . :

o w . Au gu styn a księgi o m uzyce
(prz3r<lad f cbjać^ienia), oraz

Polska fiSazofja muzyki.
P r e n u m e r a t a  n a  r o k  ItUtl w y n i e s i e  M p. i 20’— 

A d r e s  W y d a w n ir tw a s  K r a k ó w , n l .  ó w . T o c > a sx a  5 5 .

J
G O R Z E L N I A K O N IA K Ó W ]

: :  w  55  i
Iow . 2 o, p., u l .  S k a r b o w a  21 ,  poleca wyroby swoje znane z w v - 1 
borowej jakości, w mniejszych partyach  i  wagonami w  b e c z k a ć k  I

i buiclkncii. .wica i

P o d a t e k  s t a r b a w y  o p ła c o n y  s f o łe t n .

ZAMÓWIENIA NA ŚWIĘTA
o ry g in a ln y c h  w ó d e k  B . K a S P R o w t c z a  p r zy jm u ją  
na jd a le j d o  5 g ru d n ia  w a g o n o w o  lub  w  s k r z y n ia c h  

p o  50  f ia s z ó k

J S ^ J E S ? A Ł M A  K E F K E K E N T A C Y A  
„ 5C @ M F A S t4

P o ls k ie  b iu r o  a iię d z y n a ^ o d o K rę g o  h a n d lu
w  K r a k o w i e ,  u fiś c a  S m o l e ń s k  L .  1 @ .

F i l i a :  L w ó w , H o te l E u rc s te js k l .  2705

F o e ia ie k  s k a rb o w y  o p ła c o n y  z ło te m .

„KOMPAS** :Polst.ie E iiiro = -^
rR!ę d zy n a ro d o w e g o -h tR d !u

Kraków, Ssnoleiisk 10. Lwów Hotel Europejski
f - mgmsss&mEa

10 d r u k a r ń
V .1 f  » § 1  m  m niejszych.

S ą r r e g n u .y  k a i d e g a  c z a su 2X50

MASZYNĘ POSPIESZNĄ PODWOJHĄ
x  n a fiła d a c se m  w Ucskonałym etauic.

Równocześnie oddsć mt-iemy Kilka 
ir.r.ifjszych maszyn *pccvalnVch :::

DRUKARNIA P0f«QR8XA tow. akc. GRUOllflOZ

k a s a
ta w ia d a m ia  n iit ie js z e m ,  ż e  t y t u ł e m  o d s s t a k  

od wkładek 

p f a c i  n a d a l  4 ° / o .
Z  oprocentowania tego jednał:, począwszy cd 1 sty
cznia 1921, strącać będz:c |*>dati’lc rentowy w «sta- 
wowej wysokpści*. Byrztm b:y isKUtahi eićsń Tsiwsa.

cw m Tm m j
Kome.:da i Sćkretaryat

miejsc. teÓ3tich

Drużyn Harcerskich
w i;ra5ttiivio

Ka-tfint^.ir/a, Iż ro:*.ąv-'??y ©d 
i 3 b .n i ,  urzędować brdaiio tylko 
dw.i razy w tygodniu.. We wtor
k i 1 pi-T-k*, od  6 -  7  p op . 
p rz y  a l e i  7 .  K ru siń sk ieg o  f3  

par: er. 2367

pakty&KA
n iw le * jis c a  f l o t r z e  k r a w i e -
« icy 7 ii^ !p ,’o szu k u je  posady 7. oa- 
J o o z ’ tó w -y K arlem . W ie -  
domoŃć a  s tr ó ż a  u l. ^ r / .T o r r a -  

a;:.i H5. U. j :q tro . ‘/8b6

P r z e o s ię b io r s tY /o

Mew? studni
d o b rz e  z  sprowadź, o n e  z  b e g a -  
1ym z a p a se m  m a tc ry t ló w  i n a 
rz ą d z i m t i  r  zm . m a sz y n y , 
ir ło c a m fa ,  m e ta ry  ł t  d , z  p o 
w o d u  ch o ro b y  w  P o z n a n iu  n a  
s p rz e d a ż  Cw. 2 m ie szk an iem . 
Z p ło sz . p o d  N r. 170j2 do  bi ra  
ogioszeó „PAR*. Poznań, ulica 

R y c e rsk a  8, 2871

Z a rz ą d c a  d ó b r .
80-letni, żon.stz, ze szkołą 
rolniczą i 14-letnią prakty
ką w  pierwar.oizędnych 
isajątkscb, poszukuje po

sady od 1 marc* 3(21.
Ł j l k i w k  7 g lo a z e n l, p o d  „Q o- 
i p o d z n ^ d o  A d m . O lo su  M *r.

2SU

Piękny obraz
WęSt. M t i a  ęrzeRaflia
Wiadnmob 1 gi. oczne.1 •:i pr. y 
ćw, Anr.y narfer na  ]o\vo —
tanrżs ogiądae jgoż:»a ccdr-icnclń 
cd 1—-4 T>f>;>oź. / wyją*., niedziel. 
_______________ 1737 j '

Sajafsslsi sBiasraiss
płatny produktami z- zbia- 

rć ’,v r. 1321 dojtsrc—i

B A M  R 0 Ł N Z 3 Z 7
ws Lwowie, K pernika 20.

l ’ o « B k v ,itK iy  fach o w eg o

id*

k ie ro w n ik a  d o  e k s ^ Io a ia c y i la 
sów . — Z e lo s z c ii a  c r a z  c 'dp i?y  
ś w ia d e c tw : P o lsk i*  T o w a rz y 
s tw o  h a n d lo w e , odd;'.ie ł d-z<2-  
w n y , K rak ó w , u f .S ła w k o w sk a  J. 

t-ZA

Islo rjf Diesla
orr.z ropne dwnt?.ktjwe 

od 8do £00 MK. dostarczy
„PłS-sS** M1.3 

L n ó w , B a to r e g o  4 .

K l i k a  w a s  I
do  w ażo n in  b y d ła  n a  1000 k t'. 
z  p o m o sla m i i  b a ry e rk s in i - -  
s p rz e d s tu . Z g ło sz e n ia : F ab  y k a  
,O d le w “ K rak ó w , ( irz e ^ ó rz k ; .

Ma Paw  m n ta ry ą  
na utrarśe. palto 11. p.? 
Ma P a n i  m a te ry g

j ne keslyu.T!, p ła rs rz  ftp.?
« Pi :;-;zc ? :ż.Td.iÓ prób 1:1 zfa- 
5 brvc;,Vrz" 'składu szfcien

I ' H9JTARZ 
i WOWOWiCZ

Kraków, F ad w Js  5,'b
kt-ire zr.ru d.irmo I op'-'i- 
łnic wysl-ne zestacę. 2642

F u tr o  fa a iw t
męskie, w dobrym stanie 
sprzeda pracoiv. kuśnier- 
tka Str.n Kiarz-ca Kraków,

i l, ś;v. Anny 4.

A R s t o m o b l lornbo-wy 
P ;- 'rc rM ,y o i! , 8 X J7. H. P , 4 -ro  
sicU zciik tw y , w  ba i (Iz o  do- rym  
E tanie Tvolay c d  rek w iz y c y i, 

b  . l r r i o  do aprr.cdorta. 
Vr'iądojm ość osofriśii©  t.«l 1 — 1, 
Budkicwik-z, V raków, u3. Czy- 

eta 8. Tel. 3157. 2952

Czuję się szczęśliwym
dzieiąn się. nłniejsian z Szat?. Publicznością 
włąthmiiśclą, ża cd dnia Uzisiajszaga psezgw- 
ezy jesićm w możności przyjmowania zamó
wień na masryny do pisanie L. G. Smith & 
Bra3, ciłatiii mod l 8. e;sha pńzące, demon
strując Lsnstrukcyg i zslaty tych maszyn, na 
podst-iwic śr/ieżo oirzymanych ory^in: Ir.ych 
madeiózr N. 8. (Przaszła wsrolkie oczekiwa

nia w tej dziadzinie) »W8

L U D W I K  A K S M A N  1 0 . S z e w s k a , K r a k ó w .
W y łą c z n e ,  b e z p o ś r e d n i e  p r z e d s t a w I c ic l s t n - o  n a  P o l . l t <;

Ris y: l. C. Smilh e! Sros Typewriicr Co. Syrstose F. Y. V., S. I.

50^3 m. b. iano-żef. 
m u f i w e , n o w e  z e  
sfacyi Małopolskiej 
dostarczymy - - - - -

p i i i i i i f
I F E B B I t i K - a S M E :

m  Lwowie, teislynSiy-Lwowifca 43.

j Ę a ^ ^ s g ^ B ^ E B a a a a ^ s g M B

BOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY
Kraków, Floryańska 43 H .  S3IER0SZEWSKI Krakćw, Flory afiska 43

S ji« 5 f^ a  z  a .  o i l p .  267J

p ra e p ro w a d z a  n a jta n ie j  :
Zle c e n ia  g ie łd o w o , K u p n o  i s p r z e d a ż  p a p ie ró w  w a r fo ś c ic - 
w y a ó , G łó w n a  m ie jsc e  s u b s k ry p c y i P o ż y c z k i o d ra d ze n ia  
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